
RADA  GMINY PANKI               

                                                        PROTOKÓŁ NR 26.2013

     Z OBRAD 26.2013 SESJI

     RADY GMINY PANKI 

ODBYTYCH W DNIU 11  LUTEGO 2013 ROKU 

 W SALI  KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W PANKACH 

W skład Rady Gminy Panki wchodzi 15 radnych, podczas obrad w dniu 11 lutrgo 2013 roku na sali obecnych było 15 radnych.

Goście zaproszeni : 

1. Bogdan Praski                - Wójt Gminy                   

2. Danuta Pisula                 - Sekretarz Gminy         

3. Elżbieta Wachowska      - Skarbnik Gminy            

4. Bogusława Raczyńska-Cer – radca prawny                      

5. Jerzy Kiepura                  - Radny Rady Powiatu    

6.  Aleksandra Świerczek - Dyrektor Gimnazjum w Pankach

7.  Renata Tomczyk          -  Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach

8.  Małgorzata Wiewiórowska-Kluba - Dyrektor Szkoły Podstawowej w Aleksandrowie                                      

      9.  Gabriela Krzak          - Dyrektor Szkoły Podstawowej w Konieczkach

     10. Jadwiga Tarnowska   - Dyrektor Przedszkola w Pankach 

     11. Henryka Kapuścik    - Przewodnicząca ZNP        

     12. Bożena Skwara              - Sołtys wsi Kostrzyna Kotary

     13. Danuta Brzęczek            - Sołtys wsi Panki            

     14. Gmyrek Halina               -  Sołtys wsi Kawki        

     15. Ślusarczyk Antoni  - Sołtys wsi Janiki – Ślusarze  

     16. Bogdan Kała           - Sołtys wsi Aleksandrów       

     17. Radzioch Ryszard   - Sołtys wsi Zwierzyniec III      

     18. Drewniak Henryk   - Sołtys wsi Cyganka-Pacanów 

     19. Kozak Stanisław     - Sołtys wsi Praszczyki              

oraz mieszkańcy gminy, nauczyciele i rodzice dzieci uczęszczających do szkół na terenie Gminy Panki.

Na podstawie art. 20, ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym, Przewodniczący Rady Pan Dominik Mirek dokonał otwarcia 26.2013 Sesji Rady Gminy Panki, powitał zgromadzonych na posiedzeniu radnych oraz gości zaproszonych                          i stwierdził na podstawie listy obecności, że na sali obecnych jest 15 radnych Gminy Panki, w związku z tym obrady będą prawomocne. 

PORZĄDEK OBRAD 26.2013 SESJI RADY GMINY PANKI :  

1. Otwarcie i stwierdzenie prawomocności Sesji.

2.   Przyjęcie porządku obrad.

3.   Omówienie spraw związanych z funkcjonowaniem placówek oświatowych na terenie 

      Gminy Panki. 

      4. Interpelacje radnych i wolne wnioski.

      5. Sprawy różne.

            6. Zakończenie 26.2013 Sesji Rady Gminy. 

Zaproponowany w postanowieniu 26.2013 porządek obrad 26.2013 Sesji Rady Gminy Panki został przez Radę w głosowaniu jawnym przyjęty jednogłośnie. 

do punktu 3 

Przewodniczący Rady 

Na samym początku proszę Panią Skarbnik o przedstawienie stanu finansów gminy dotyczącego funkcjonujących placówek oświatowych. 

Skarbnik Gminy  

Materiały, które radni otrzymali przed chwilą przedstawiają stan finansów ogólnie gminy, jak również dochodów i wydatków związanych z oświatą. Pierwsza kartka która była, tu jest tylko metryczka subwencji oświatowej, znaczy się przydział uczniów. Natomiast poszczególnie mamy po kolei wszystkie szkoły, ile na daną szkołę przychodzi subwencji oświatowej. Jak również ile mamy wydatków subwencjonowanych i niesubwencjonowanych na szkoły. Może najpierw sięgniemy do tych ostatnich, gdzie są… ta tabelka, wydatki ogółem. To jest na przestrzeni pięciu lat jak kształtowały się wydatki gminy  przede wszystkim wydatki oświatowe, gdzie ogólnie do zadań oświatowych (ja już w tej chwili nie mówię z podziałem na subwencjonowane i niesubwencjonowane) w roku 2008 dopłacaliśmy do zadań oświatowych 837 000 zł. (będę zaokrąglać do pełnych tysięcy)                                            w roku 2009 –   1 048 000 zł. , w roku  2010  - 1 464 000 zł.  w roku 2011 -  1 819 000 zł.                 w roku ubiegłym dopłaciliśmy  1 930 000 zł. do zadań oświatowych odliczając  wszystkie dochody oświatowe, czyli subwencja oświatowa, dochody z przedszkoli  i szkól oraz dotacje, które były z przeznaczeniem na wydatki oświatowe. Są to kwoty jak na nasz budżet bardzo duże co widać gołym okiem, a przede wszystkim chodzi o to, że te wydatki niesamowicie rosną. Od dopłaty 837 000 zł. do ubiegłego roku 1 930 000 zł. to wzrost 100 % wydatków na zadania oświatowe. Może wrócimy, teraz do tych metryczek,              o ile metryczki na szkoły nic Państwu nie wniosą, można sprawdzić ewentualnie uczniów jacy są przydzieleni w danej szkole, i na podstawie jakiej ilości jest liczona subwencja, o tyle każda ostatnia strona mówi dokładnie o dochodach i wydatkach na daną jednostkę i teraz zacznijmy po kolei. Szkoła Podstawowa w Pankach subwencja dla tej szkoły w wysokości 1 324 832 zł. wydatki  1 490 228 zł. jako, że są to zadania subwencjonowane wszystkie w tej jednostce, dopłata do zadań oświatowych ogółem , jak również subwencjonowanych była               w wysokości 165 396,93 zł.  Szkoła Podstawowa w Aleksandrowie, subwencja w wysokości 469 968 zł., wydatki na zadania subwencjonowane 682 000 zł. wydatki na zadania niesubwencjionowane  prowadzone przez tą jednostkę 90 000 zł. wydatki ogółem  772 000 zł. Dopłata gminy do zadań oświatowych ogółem 302 000 zł. Dopłata gminy do zadań oświatowych subwencjonowanych 212 000 zł. Szkoła Podstawowa w Konieczkach, subwencja  w wysokości 871 216 zł. wydatki na zadania subwencjonowane 995 000  zł. wydatki na zadania niesubwencjionowane 185 000zł.  wydatki ogółem 1 180 000  zł. dopłata gminy do zadań oświatowych ogółem 309 000 zł. Dopłata gminy do zadań oświatowych subwencjonowanych  124 000 zł. Gimnazjum w Pankach , subwencja 1 533 012 zł. wydatki na zadania subwencjonowane i zarazem ogółem, ponieważ są tylko takie w tej jednostce                   1 662 440 zł. Dopłata gminy do zadań oświatowych zarazem subwencjonowanych                                           129 000 zł. W przedszkolu nie ma subwencji jest tylko subwencja na określone zadania                      z dziećmi tego potrzebującymi, ale może tylko zwrócę uwagę na wydatek ogółem. Wydatek ogółem w przedszkolu w Pankach 882 000 zł. 

 I teraz może pokrótce analiza przedszkoli i oddziałów przedszkolnych, która jest tutaj dokonana, żeby nie wracać do tych dokumentów. W Przedszkolu w Pankach 93 wychowanków, koszt jaki ponosimy na jednego przedszkolaka jest 9 480,18 zł. w oddziale przedszkolnym w Aleksandrowie, koszt utrzymania 1 wychowanka, przy szesnastu wychowankach  5 630,01 zł. W dwóch oddziałach przedszkolnych w Konieczkach przy liczbie wychowanków 38 , koszt utrzymania jednego wychowanka 4 874,29 zł. Dosyć istotne są te dokumenty spięte razem. Tutaj po kolei spięte są jednostki, gdyby Państwo nie wiedzieli, z boku jest napisana jednostka, bo one są zatytułowane jednakowo. Na wykresach przede wszystkim widać, jak w ciągu pięciu lat kształtowała się liczba uczniów, jak przy tym kształtowała się liczba zatrudnienia oraz jak kształtowały się wydatki. Szkoła Podstawowa             w Pankach, liczba uczniów na poziomie w miarę można powiedzieć jednolitym, liczba zatrudnienia również, natomiast wydatki w ciągu pięciu lat wzrosły o 50%. Szkoła Podstawowa w Aleksandrowie, tutaj też, liczba uczniów na poziomie takim dosyć stabilnym , choć tutaj można powiedzieć mamy już przy tej liczbie, 59 uczniów było pięć lat temu, w tej chwili jest 49 uczniów. Nie mówimy o wychowankach oddziału przedszkolnego. Zatrudnienie plus jeden, minus jeden, tak wychodzi w przeciągu pięciu lat, też można określić, że mniej więcej stabilne. Wydatki również rosną, też można powiedzieć, że na poziomie prawie te 50% plus, przez te pięć lat. Szkoła Podstawowa w Konieczkach, liczba uczniów spada, liczba zatrudnienia można powiedzieć stabilna. Wzrosła w ostatnim roku,  przypuszczam, że w związku z otworzeniem nowego oddziału przedszkolnego. Wydatki jak w pozostałych jednostkach, ciągle rosną, może tu nie ma  całych 50%  w przeciągu pięciu lat, bo tutaj jest akurat trochę mniejszy wzrost wydatków. Gimnazjum w Pankach, tutaj liczba uczniów spada dosyć znacznie, zatrudnienie w przeciągu pięciu lat spadło o dwa etaty, wydatki rosną też można powiedzieć prawie 50% wzrost wydatków notujemy. Przedostatni wykres przedstawia jak kształtuje się poziom subwencji, którą otrzymujemy z państwa na prowadzenie (że tak powiem) oświaty, są to słupki niebieskie a wydatki są zaznaczone na czerwono. Widać gołym okiem, że w przeciągu ostatnich pięciu lat, gdzie w 2008 jeszcze byliśmy na równi z roku na rok ta rozbieżność wzrasta, że te rzędne tych danych bardzo się od siebie oddalają. Na tą chwilę już wydatki znacznie przekraczają subwencje. Dopłata o ile   jeszcze w roku 2008 wyszliśmy powiedzmy na równo, zostało nam nawet 827 zł.. Bo to przedstawiało, wszystkie te wykresy które przed chwilą omówiłam zadania tylko i wyłącznie subwencjonowane i tu jest cała analiza zadań subwencjonowanych i wydatków na zadania subwencjonowane. W roku 2009  dopłaciliśmy już 149 000 do zadań subwencjonowanych,                 w roku 2010 dopłaciliśmy juz 468 000 zł. w roku 2011, 605 000 zł. w ubiegłym roku       653 000 zł. Dlatego powiem wprost , coś trzeba zrobić , tak nie może być. Patrząc jeszcze na ostatni wykres, gdzie jest liczba uczniów, która sukcesywnie z roku na rok spada, ogólnie na terenie całej gminy. Liczba etatów, przez te pięć lat wzrosła nam o dwa i pół, czyli niewiele. Związane jest to z tym, że jednak liczba oddziałów też musi na jakimś poziomie być i liczba uczniów nie odzwierciedla liczby oddziałów. Przy spadającym zatrudnieniu, spadającej liczbie uczniów a wzrastających z roku na rok wydatkach, nie może to już przebiegać w tym kształcie. Ostatni wykres który Państwo mają, bo ja go nie miałam, przedstawia wydatki oświatowe na tle wszystkich zadań które ma gmina. Te wydatki podzielone są na działy.               W większej szczegółowości nie miało to sensu. Natomiast ewidentnie widać na tym wykresie, słupki zaznaczone na czerwono, wytłuszczone, dotyczą oświaty. Na tle całego budżetu                      w 2012 roku, wydatki na oświatę  pochłonęły 47,59 % budżetu. Ale zaznaczam, są to dane jeszcze mało rzetelne, znaczy się rzetelne są ale mało obrazujące, dlatego, że budżet jest tutaj ujęty w pełnej wysokości, gdzie są również wydatki inwestycyjne. Żeby porównać te dane, gdzie dane dla oświaty są tylko bieżące, trzeba by porównać tylko i wyłącznie do wydatków bieżących całej gminy (tylko na tym etapie sprawozdawczym jeszcze tych danych nie mam), gdzie wydatki bieżące oświaty znacznie przekroczą połowę budżetu.  Jak widać na wykresie jest to znaczna część budżetu, zadań w gminie mamy  jak widać bardzo dużo, wszystko tak na poziomie dużo, dużo niższym. A sytuacja jest taka, że my niestety wszystkie te zadania musimy prowadzić. Akurat najwięcej pochłania i budżetu i może nawet czasu oświata. Natomiast wydaje mi się, że już w tym momencie nasze możliwości są przekroczone             w stosunku do zadań jakie państwo nam narzuca. Jeżeli państwo uznaje, że zadania subwencjonowane wpisuje w katalog zadań subwencjonowanych, to niestety ale te zadania powinno finansować, a dopłata na tą chwilę, gdzie głośno się mówi, że gmina jest zadłużona, głośno się mówi o tym również w szkołach, że źle się gospodarujemy. Chcę zaznaczyć, że ostatnie kredyty były wzięte przez dwa lata w wysokości 300 000 zł. na koniec roku były związane z deficytem , związanym z tym, że dopłacamy za dużo do oświaty. Ja proszę                        o powściągliwość  i ocenę swojego podwórka najpierw.  Ta sytuacja dalej trwać nie może, nie możemy się kredytować żeby finansować oświatę. To wszystko, czy są jakieś pytania. 

Przewodniczący Rady 

Podziękował za złożone wyjaśnienia.

Chciałbym przybliżyć cel tej Sesji Rady, ponieważ widzę, że dużo różnych opinii krąży po gminie. W ubiegłym roku również była taka Sesja tematyczna dotycząca oświaty w naszej gminie. Może mniejszy nacisk był położony na finanse, na koszty związane z prowadzeniem oświaty. Jest to zadanie własne gminy i gmina nie może, a nawet nie ma zamiaru wycofywać się z tego obowiązku. Jednakże, tak jak w każdym gospodarstwie domowym ktoś musi czuwać nad tymi finansami. Jest czas, żeby zrobić zakupy, a może trzeba poczekać rok czy dwa. Tak samo i tutaj pewne kroki dotyczące ograniczenia tych wydatków należałoby,                          a wręcz musimy podjąć. Tutaj ta trudna bardzo rola a nawet niewdzięczna w pewnym sensie, dotyczy głownie dyrektorek tych szkół, bo to one muszą zaproponować, powinny zaproponować Radzie jakąś optymalizację tych kosztów. Ja rozumiem, że pewne rzeczy są „sztywne” i nie można ich ruszyć. Ale dla chcącego nie ma nic trudnego, tutaj posłużę się przykładem Aleksandrowa. Panie, nauczycielki tej szkoły przedstawiły mi na spotkaniu program, w cudzysłowie nazwany przeze mnie „naprawczym’. Czyli da się zrobić. Pewne rzeczy mogą być dosyć bolesne, ale i konieczne, i nie jest to tylko problem nasz jako gminy. Bo z tego co Państwo wiecie z informacji uzyskanych z mediów; radio , telewizja, gazety mówią o tym, że większość gmin nie daje rady z finansowaniem zadań oświatowych.            Te obowiązki narzucane, zakres tych obowiązków jest coraz większy, a finanse za tym nie nadążają. Państwo daje nakaz, ile podwyżki w określonych grupach zawodów mają wynosić, ale nie zawsze za tym idą odpowiednie pieniądze. Musimy sobie z tym problemem poradzić                  i to w możliwie najmniej bolesny sposób. Inne gminy, chociażby po sąsiedzku Krzepice czy Opatów niektóre szkoły oddały stowarzyszeniu. Jak się tam dzieje, tutaj mamy członka stowarzyszenia Pana Kiepurę, ta szkoła funkcjonuje w jego sąsiedztwie. Na koniec spotkania poproszę aby Pan Kiepura przybliżył nam jak funkcjonuje  ta szkoła ponieważ  jest ojcem którego dziecko uczęszcza do tej szkoły, czyli zna temat niejako „od podszewki”. Jest faktem też, zresztą Państwo wiedzą o tym, ale może już ta informacja dotarła zniekształcona, że Wójt był w szkole w Aleksandrowie. I taką propozycję, bo to nie był nakaz, nie była decyzja, ponieważ decyzję o zamknięciu szkoły czy przekazaniu stowarzyszeniu, Rada jest władna podjąć, a nie sam Wójt. Jednakże powiedział Paniom, czy nie zgodziły by się one, grono nauczycielskie stworzyć stowarzyszenie, nie jakieś obce  osoby, tak jak w Zwierzyńcu. Ci nauczyciele cieszą się zaufaniem rodziców, są związani z dziećmi, tworzą zespół, i te wszystkie sprawy na pewno staraliby się rozwiązać jak najmniej boleśnie. Ale tak jak mówię to była tylko propozycja, to co Panie przedstawiły, co mogą zrobić w ramach istniejącego w tej chwili układu szkoły, to jest bardzo dużo, myślę że Pani Dyrektor, czy Pani Przewodnicząca Kapuścik nam to przedstawią w swoim czasie. Jednakże problem nie dotyczy, z tego co tutaj Pani Skarbnik przedstawiła, tylko i wyłącznie szkoły  w Aleksandrowie. Jest faktem, że jest tam, najmniej uczniów czyli ten koszt na jednego ucznia jest najwyższy, ale to nie jest jak gdyby najważniejsze, do pozostałych szkół też trzeba dopłacać. Chcielibyśmy jako Rada usłyszeć, jakie propozycje przedstawi, jakie metody przyjmie każda ze szkól żeby obniżyć koszty swojej działalności. My nie chcemy krzywdy dzieci  ani nauczycieli. Ale pewnych rzeczy bezboleśnie nie da się przeprowadzić, tak niestety nie ma. W domu jest tak samo chciało by się mercedesem jeździć, nie każdy go ma. Tak, że i tutaj w tych sprawach jest to wybór trudny, nie ulega wątpliwości, i Rada ma tego świadomość. Wiemy, że nie są to koszty subwencjonowane, jednak są wcale takie małe, są to koszty prowadzenia przedszkoli. Nie możemy sobie pozwolić, żeby nasze dzieci nie miały przedszkoli, żeby nie  miały możliwości uczęszczania do przedszkola, musimy te koszty ponieść. Te koszty są wysokie, jeśli nie powiedzieć bardzo wysokie. Koszt prowadzenia przedszkola na jednego przedszkolaka, nie wiem czy jest nie wyższy jak w niektórych szkołach gdzie dzieci się uczą, gdzie są prace dydaktyczne. 

Poproszę o przedstawienie swoich przemyśleń Panie Dyrektorki, może zaczniemy od szkół                i dla usystematyzowania niech to będzie alfabetycznie. Poproszę Panią Dyrektor Szkoły Podstawowej w Aleksandrowie o przedstawienie swoich propozycji Radzie, Wójtowi, wszystkim zebranym.

Pani Małgorzata Wiewiórowska Kluba – Dyrektor Szkoły Podstawowej w Aleksandrowie   

Przez pierwsze sześć lat mojej pracy jako dyrektor, prowadziłam szkołę kiedy byliśmy finansowani bezpośrednio z budżetu państwa. To znaczy pieniądze wpływały do kuratorium oświaty w Częstochowie  i to oni dzielili pieniądze na placówki należące do nich. Powiem Państwu, że były to czasy bardzo trudne, ciężkie, ponieważ pieniądze na wynagrodzenia dla nauczycieli, pracowników obsługi szkoły musiały być, natomiast na utrzymanie placówek, na remonty, na wydatki bieżące brakowało tych pieniędzy. Borykaliśmy się z niesamowitymi trudnościami, brakowało nawet na kredę. Miałam taką sytuację, że miałam już bardzo zniszczony dach, który był pokryty eternitem. Chcąc wymienić ten dach, musiałam jechać bezpośrednio do  głównego księgowego kuratorium i prosić o te pieniądze. Wtedy prawie, że z błaganiem z płaczem wybłagałam, te pieniądze na blachę, dach został pokryty. Po prostu lało się do szkoły, żadne naprawy nic tu nie pomagały. Jak były jakieś większe wydatki, to po prostu trzeba było jechać do Częstochowy i prosić o dodatkowe pieniądze. W momencie jak szkoły zostały przejęte przez samorządy, a było to jeśli dobrze pamiętam w styczniu 1996 roku, sytuacja zmieniła się diametralnie, jednak trzeba przyznać, że samorządy dbają o swoje placówki, które im podlegają. Mamy wszystkie placówki pięknie odnowione, zmodernizowane, z tym że mamy tutaj problem z pieniędzmi. Poprosiliście państwo żebyśmy przygotowali jeszcze propozycje jak możemy zaoszczędzić. Moja placówka jest w najgorszej sytuacji, tak jak tutaj już Pan Przewodniczący podkreślił, mamy bardzo mało dzieci. Chciałabym jeszcze zaznaczyć, żebyście Państwo również to uwzględnili, nie wiem czy Pani Skarbnik w swoich wydatkach to uwzględniła, koszty związane z uzupełnianiem etatów przez nauczycieli. Od 2008 roku również pomagamy sąsiednim placówkom , Szkole w Pankach, Szkole w Konieczkach i w tym roku pomagaliśmy Gimnazjum. Zmniejszenie ilości dzieci powoduje zmniejszenie ilości oddziałów, a to wiąże się ze zmniejszeniem liczby etatów.                 W tej chwili trudno mi jest powiedzieć, bo nie mam wyliczeń, jakie to były koszty, w każdym razie to również proszę uwzględnić w tych naszych kosztach, i w tym ile trzeba do naszej szkoły dopłacić. W tej chwili mamy sześć oddziałów w tym jeden oddział przedszkolny, mamy czterech nauczycieli dyplomowanych, dwóch mianowanych. Czyli na stałych etatach jest tylko sześć osób. Siedmiu nauczycieli pracuje na niepełnych etatach, ale to jest naprawdę niewiele 7/18 , dwie nauczycielki 3/18, zajęcia dla dzieci, które mają deficyty, to jest 2/18 tylko pedagog  i  2/18 terapia pedagogiczna. Tak jak już mówiłam uzupełniają również u nas etaty nauczyciele z Gimnazjum i to jest łącznie 13/18 etatu  oraz nauczyciele ze Szkoły                    w Konieczkach 6/18 etatu. Czyli łącznie tych naszych etatów jest 6,72 etatu plus 1 etat                      w oddziale przedszkolnym. Z naszych obliczeń jakie możemy tutaj poczynić i pomóc gminie w tej trudnej sytuacji finansowej proponujemy łączenia jakie możemy zrobić w klasach 1-3        i 4-8. Oczywiście w naszym przypadku da się to zrobić ponieważ mamy małą ilość                             w oddziałach i to jest 2,5 etatu , i to jest około 150 tys. zł. Natomiast jeżeli miała bym się odnieść do pracowników obsługi i administracji, to naprawdę to zatrudnienie jest tak skromne, że tutaj już naprawdę nie mam na czym zaoszczędzić. Mam dwie sprzątaczki, ale chciała bym zwrócić uwagę, że one pomagają Pani z Oddziału Przedszkolnego, ponieważ jest sama, nie ma żadnej pomocy. A to są dzieci 4, 5 i 6 letnie i po prostu trzeba im pomóc. Sprzątaczki pomagają jak przedszkolaki wychodzą na spacery, jak trzeba zająć się dziećmi                 w łazience, czy przy spożywaniu posiłków. Więc te Panie są również w ten sposób wykorzystywane. Poza tym w sezonie letnim mamy ogromny plac ponad 1 ha, który trzeba utrzymać w należytym stanie. To są sprawy związane z utrzymaniem klombów, rabatek                     i oczywiście koszenie tego ogromnego terenu. Poza tym jestem sama, nie mam żadnej pomocy w sensie jakiegoś referenta czy sekretarki, i tutaj też sobie obliczyłam, że jest to oszczędność rzędu ok. 50 tys. zł., chociaż te oszczędności są cały czas, bo nigdy, nikogo takiego do pomocy nie miałam. Mam ½  etatu palacza, mam świadomość, że jest to bardzo mało, bo wiem, że Państwowa Inspekcja Pracy, też na to zwraca uwagę, że powinni być ludzie tym bardziej, że  jest to ogrzewanie całodobowe. Ale na razie nikt mi tego nie zarzucił, więc mamy ½ etatu palacza w szkole, który jednocześnie wykonuje wszystkie naprawy          w budynku szkolnym, malowanie, remonty.  Tak, że na te cele  nie wydaje w ogóle pieniędzy, bo jest to akurat taki człowiek, który się na tym zna i umie zrobić wiele rzeczy. Staramy się  wychodzić naprzeciw oczekiwaniom rodziców, nasza szkoła pracuje praktycznie od godziny 7 do godziny 16, tak żeby zapewnić bezpieczeństwo dzieciom, żeby rodzice mogli spokojnie pracować i po pracy je odbierać. Pracujemy również społecznie i w ramach tzw. godzin karcianych. 

Przewodniczący Rady 

To co tutaj wspomniałem, te redukcje etatów dają oszczędność około 150 tys. zł. jest to kwota nie mała. Jeśli każda szkoła w ten sposób podejdzie to zaoszczędzimy sporą kwotę. Poproszę o informacje Panią Dyrektor Szkoły w Konieczkach.

Pani Gabriela Krzak Dyrektor Szkoły w Konieczkach 

Ja aż takich oszczędności w szkole w Konieczkach nie wykaże. Dlatego, że w szkole                         w Konieczkach jest obecnie 8 oddziałów. Nadgodzin jakie mamy w całych tych ośmiu oddziałach , to są tylko cztery nadgodziny. W przyszłym roku mniemam, że będą trzy a może nawet tych trzech nie będzie. W związku z czym skracać coś, łączyć klasy, nie bardzo widzę taką możliwość. Dlatego, że my mamy klasy dosyć liczne jeśli chodzi o łączenia. W klasie pierwszej mamy 17 uczniów, w klasie drugiej 21, w klasie trzeciej 21. W klasie  czwartej jest 11 uczniów, piątej 10 i szóstej 12 uczniów. Jak klasa szósta wyjdzie, to do klasy czwartej przyjdzie mi 21 osób w klasie piątej będzie 10 uczniów, w związku z czym (gdyby rozważać połączenie tych klas) to była by już klasa ponad  30 osobowa. Nie wyobrażam sobie połączyć klasy szóstej na której ciąży bardzo duża odpowiedzialność, na nas i na dzieciach. Ponieważ mają sprawdzian, mają powtórzenie i łączenia tej klasy nie wyobrażam sobie. Szukamy oszczędności, ale między tymi złotówkami są dzieci. Musimy patrzeć na dobro dziecka . Jeżeli będzie klasa łączona ponad dwadzieścia czy trzydzieści osób, to na pewno warunki              w takiej klasie do nauki, nie będą sprzyjać temu żebyśmy potem mówili o jakości nauczania, efektach, osiągnięciach. Nie bardzo widzę żebyśmy w tej kwestii mogli zrobić jakieś oszczędności. Moi nauczyciele  w tym roku uzyskali dodatkowe kwalifikacje, do nauczania przedmiotów takich jak muzyka, technika, plastyka, terapia pedagogiczna oraz ooooopedagogika. Co wiąże się z tym, że sami będą uczyć w szkole, nie będziemy musieli mieć nauczycieli z innych szkół. W tym roku może wydatki na naszą szkołę były dosyć duże jeśli chodzi o utrzymanie przedszkola. Ale chciałabym zaznaczyć, że to przedszkole, które zostało utworzone u nas , tutaj gmina nie poniosła większych nakładów jeśli chodzi o finanse. Bo wydatki związane z utworzeniem tej jednostki, pokryły firma MASKPOL oraz bardzo wielu prywatnych sponsorów, którzy doposażyli nasz oddział w pomoce dydaktyczne dla dzieci, zabawki  i sprzęt typu telewizor czy magnetofon. Mówiąc o oszczędnościach dla gminy, przy tej okazji odnowiono łazienkę, odnowiono korytarz, kuchnię, doposażono tą kuchnię . Przy tej okazjo również została odnowiona sala gimnastyczna, mamy panele            w pokoju nauczycielskim, nowe firany. To wszystko  sfinansowali forma Maskpol oraz inni sponsorzy którzy nam naprawdę bardzo dużo pomogli. To jest bardzo duża oszczędność jeśli chodzi o gminę. Obecnie chodzi do przedszkola 23 dzieci, czyli utworzenie tego przedszkola jest jak najbardziej zasadne. Chcemy mieć więcej dzieci, musimy stworzyć możliwości, żeby młodzi ludzie mieli pomoc w organizacji opieki dla tych dzieci. Po rozmowach z tymi rodzicami wiem, że wiele spośród tych dzieci, które są spoza naszego obwodu będą chodzić do naszej szkoły, czyli to znowu będzie nam procentować w przyszłości. Jeśli chodzi o ten wydatek, to nam się zwróci i będziemy zadowoleni. Poza tym my cały czas bardzo oszczędnie pracujemy, to co robimy dzięki nauczycielom, rodzicom, to są bardzo duże oszczędności. Wywalczyliśmy plac zabaw, chociaż znacie już Państwo ten temat to są ogromne oszczędności dla gminy. Sam plac zabaw kosztuje ok. 70 tys. zł. są to ogromne koszty. Robimy obecnie parking, też nie naciągamy gminy, a robimy to  sami. Robią to rodzice, robią sponsorzy, ten parking jest konieczny, też nie obciążamy tymi kosztami gminy. Będziemy sami przy pomocy rodziców malować sale lekcyjne, do tej pory też nie obciążaliśmy tymi kosztami gminy, sami malowaliśmy. Ta szkoła dość dawno nie była malowana od środka, od zewnątrz ona pięknie wygląda. Od początku nie była malowana z pieniążków Gminy, sami malowaliśmy, z naszych pieniędzy, przez naszych rodziców, i teraz również się do tego przykładamy, chcemy odnawiać pomieszczenia, ale też nie obciążając kosztami gminy. Mamy doposażoną kuchnię, sprzęt na salę gimnastyczna też otrzymaliśmy spoza środków gminnych. Zabawki do przedszkola, firany i żaluzje do klas lekcyjnych również. Piaskownice do skoku w dal. Mamy osobę, która nam cały czas pomaga wykonując drobne naprawy, cały czas jest na naszych usługach też nie z kosztów gminy. Mamy zrobioną salę zabaw, chciała bym powiedzieć, że komputery do sali informatycznej też kupowaliśmy z naszych środków, nie ze środków gminnych. Dosyć dużą oszczędność mamy po wymianie kotłowni olejowej na ekogroszek, mamy szkołę ocieploną, mamy wymienione okna. W związku z tym koszt utrzymania placówki naprawdę zmalał, trzeba coś zainwestować, ale z tego mamy naprawdę korzyść.  Jeśli chodzi o te oszczędności, które my czynimy, czynimy je cały czas. Mamy to co mamy, chcemy zrobić jeszcze więcej, zagospodarować nasze boisko, bo jest ono takie jakie jest, mamy już w tej sprawie poczynione pewne kroki, ale jak jeszcze jest nie zrobione to nie chcę mówić co będzie na zapas. My pracujemy  bardzo oszczędnie i to co mogę jeszcze powiedzieć to nauczyciele się kształcą za swoje pieniądze, poświęcają swój czas, żeby faktycznie poczynić oszczędności poprzez to, że będą sami uczyli w naszej szkole, i będziemy się starali być samowystarczalni, bo to jest z korzyścią dla dziecka. Dlatego, że jak nauczyciel jest w szkole przez cały tydzień ma kontakt z tym  dzieckiem , no i wtedy będziemy też mówić o osiągnięciach o wynikach o jakości nauczania. A mamy się czym pochwalić , tak jak i pozostali dyrektorzy. Mimo, że to mała szkoła gdzieś tam poza centrum, ale mimo wszystko myślę, że robimy wszystko, żeby jednak zminimalizować te wydatki, które musiała by ponieść gmina. 

Przewodniczący Rady 

Faktycznie, każdy przyzna przy takiej liczności klas nie bardzo jest możliwość, żeby je połączyć, takich prostych metod tutaj nie ma. Analizując te materiały, nie wiem czy takich oszczędności  w administracji i obsłudze nie dało by się wygospodarować.

Pani Dyrektor Gabriela Krzak 

Mamy zatrudnioną w przedszkolu nianię, ponieważ mamy oddział liczący 23 dzieci , są….

Przewodniczący Rady 

Ja nie chcę mówić o nianiach, czy nazwiskach, tylko o liczności obsługi.

Pani Dyrektor Gabriela Krzak 

Ja mam zatrudnione dwie sprzątaczki, to jest budynek trzykondygnacyjny.

W naszej szkole jest 129 dzieci.

Przewodniczący Rady 

My w Maskpolu, również mamy dwie sprzątaczki.

Pani Dyrektor Gabriela Krzak 

Mamy osiem oddziałów, mamy do posprzątania trzy kondygnacje, to jest moim zdaniem bardzo dużo sprzątania. Mamy dwóch palaczy, ja tego nie ukrywam (chociaż Pani Dyrektor mówiła o jednym) ale to jest zgodnie z prawem. Ja mam szukać tych oszczędności przeciwko prawu. Będzie kontrola i wykaże nam, to takie pozorne oszczędności. Zaznaczam, że ci palacze są zatrudnieni na pół etatu i tylko na okres grzewczy. 

Przewodniczący Rady 

Absolutnie nie nakłaniam do podejmowania działań, które można by uznać za wykroczenie, nie mówiąc już o przestępstwie. Niejako poddaję to pod rozwagę, ponieważ rozumiem,                   że w tej chwili na pewno Pani żadnych wiążących rzeczy nie przedstawi. Być może, że nie da się tutaj nic zrobić dodatkowego. Te koszty jednostkowe ze względu na liczność dzieci,  nie są takie duże, wynik jest w miarę dobry, ale zawsze może być lepiej. 

Pani Dyrektor Gabriela Krzak 

Ja wiem, to można zrobić, tylko żebyśmy nie robili czegoś przeciwko prawu.

Przewodniczący Rady 

Nie wbrew prawu działać nie będziemy. Tym bardziej ja nie namawiam, jednakże też proszę wziąć pod uwagę, że Wójt pieniędzy nie wyprodukuje. 

Pani Dyrektor Gabriela Krzak 

Mamy dwie sprzątaczki, ale jedna sprzątaczka jest zobowiązana do tego, że mamy oddział przedszkolny, mamy catering. Trzeba ten catering przyjąć, rozłożyć jedzenie, zapakować                  z powrotem. 

Przewodniczący Rady 

Pani Dyrektor ja proponuje, żeby o szczegółach z Wójtem porozmawiać. Nie uważam, że jest to temat zamknięty. Zresztą ta dyskusja dzisiejsza ma naświetlić problemy każdej ze szkół,                 a później łączny problem gminy. Dzisiaj jak widzicie w przyjętym porządku obrad nie na zadniej uchwały dotyczącej jakichś radykalnych kroków. Jednakże taka uchwala, po przemyśleniu na spokojnie przez radnych, żeby nie kierować się emocjami, tylko takimi spokojnymi przemyśleniami. Być może, że na przyszłej Sesji będzie podejmowana, dzisiaj na pewno nie. 

Poproszę o informacje Panią Tomczyk Dyrektora największej ze szkół podstawowych na terenie Gminy,  Szkoły Podstawowej w Pankach. 

Pani Renata Tomczyk Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach 

Kiedy otrzymałam od Pana Wójta maila o informacje związane o osiągnięciami szkoły, jakością pracy szkoły, żeby to przygotować  na dzisiejszą Sesję Rady, bardzo się ucieszyłam, gdyż uznałam, że to właściwe miejsce żeby moich nauczycieli pokazać, docenić i przedstawić wszystkim osiągnięcia szkoły, wyniki. Przyznam, że byłam bardzo zadowolona, chociaż wymagało to trochę  pracy, zebrania danych, bo pamięć jest ulotna. Nie mniej jednak dokumenty i aktywność nauczycielska, potwierdza i umacnia mnie w tym, ze mogę się wypowiadać pod ich adresem Jest to wyjątkowe grono. Tutaj jeszcze przed tymi oszczędnościami muszę o swoim gronie jednak trochę opowiedzieć i o tym co się dzieje                         w szkole.

Szkoła Podstawowa w Pankach liczy 148 uczniów. Na tą liczbę dzieci zatrudnionych jest na pełnych etatach dwunastu nauczycieli, z cząstkami (ale w to już nie będę wnikać, bo nie o to chodzi). Chodzi o jakość pracy tej szkoły. Z pełną odpowiedzialnością mogę powiedzieć, że są to nauczyciele z wielką pasją, którzy osiągają ogromne wyniki, ich aktywność nieraz naprawdę zadziwia. Ja tylko przytoczę wyniki sprawdzianów, wydaje mi się że nie zgodzę się z wszystkimi i narażę się osobom inaczej myślącym, wyniki sprawdzianu zewnętrznego jest to dla mnie ponad wszystko miarodajny wynik szkoły. Jesteśmy zawsze powyżej średniej krajowej i średniej województwa. W pierwszym roku mojej pracy był ten wynik troszkę niższy. Podjęliśmy z całą moja kadrą bardzo szeroki zakres działań, żeby ten wynik poprawić. Wyniki sięgają najwyższych w kraju, w 2010 roku wynik najwyższy, gdzie tylko 4% szkół w kraju uzyskało taki wynik. Ja wiem, że przekazywanie takich rzeczy jest może mniej interesujące, mamy się skupić na oszczędzaniu. Ale chciałam zaznaczyć, ze to wszystko wiąże się potem z efektami pracy. Ja chciałam powiedzieć co działo się u nas od. ….ja trochę dalej zaczęłam sięgać ponieważ jestem tutaj najmłodszym stażem dyrektorem. Pracuje jako dyrektor dziewięć lat w związku z tym chciałam Państwu przedstawić co się działo przez te dziewięć lat. Postaram się przedstawić to po krotce, żeby nie zajmować czasu ale jednocześnie żebyście Państwo mieli świadomość co zadziało się w szkole, a można sprawdzić za jakie środki i skąd pozyskano. A więc tak, przez okres 9 lat każdą z sal lekcyjnych remontowano-odnawiano (malowanie ścian, cyklinowanie podłóg, położenie nowych podłóg) oraz w każdej sali wymieniono bądź odnowiono meble, zakupiono nowe krzesła i stoliki do 3 sal. Każdą salę lekcyjną wyposażono w pomoce dydaktyczne. Niemal każda sala wyposażona jest w komputer, telewizor, magnetowid. Dwie sale lekcyjne wyposażone są  w tablice multimedialne, projektory i wizualizer. Bardzo bogato w pomoce dydaktyczne wyposażono sale klas I – III, zostały one pozyskane z Europejskich Funduszy Społecznych w ramach udziału Szkoły w projektach takich jak: „Pierwsze uczniowskie doświadczenia drogą do wiedzy”,  „Radosna szkoła”,  „Indywidualizacja procesu nauczania klas I – III”. Jedna z sal dostosowana jest dla dzieci 6-cio letnich. Stąd między innymi szkoła brała udział w ogłoszonym przez MEN konkursie i otrzymała tytuł „Szkoła Przyjazna dla sześciolatka”.
Poza pięcioma salami lekcyjnymi uczniowie Szkoły Podstawowej mają możliwość korzystania z Centrum Multimedialnego, które zaadaptowano i wyposażono w sprzęt multimedialny pozyskany również w ramach EFS. W tym samym czasie, również z EFS pozyskano nową pracownię komputerowo – internetową. Zaadaptowano, wyremontowano       i urządzono gabinet terapii pedagogicznej.  Dzięki firmie „Maskpol” wyremontowano salę gimnastyczną i również wyposażono ją w nowe pomoce dydaktyczne. W szkole zorganizowana jest biblioteka dostępna dla uczniów. Księgozbiór jest systematycznie uzupełniany. W 2009 roku wyremontowano kuchnię i świetlicę szkolną, jak również doposażono te pomieszczenia w odpowiedni sprzęt pozyskany z EFS. Jednak uczniowie mają ograniczony dostęp do świetlicy, dzielą ją z uczniami Gimnazjum. Wyremontowano też        w większości instalację elektryczną w budynku szkoły. Oprócz sal i pomieszczeń, z których korzystają uczniowie systematycznie remontuje się i modernizuje wszystkie pomieszczenia  w szkole i teren wokół szkoły. 

Pokusiłam się, żeby policzyć wydatki na zadania realizowane w naszej szkole w przeciągu ostatnich dziewięciu  lat, i w 90% są to środki własne i pozyskane z europejskich funduszy społecznych. Chciałam tylko przybliżyć Państwu jak oszczędzamy i ile jeszcze pozyskujemy od sponsorów i z Europejskich Funduszy Społecznych. Poprzez konto dochodów własnych szkoła wypracowuje sama te pieniądze np. poprzez prowadzenie sklepiku szkolnego czy poprzez wynajem sal. W ten sposób pozyskujemy pieniądze na wszystkie remonty.

Tym bardziej, że w planie budżetowym od trzech lat nie ma paragrafu remontu, nie pamiętam w tej chwili dokładnie jak oznaczony jest ten paragraf. Ten paragraf został pominięty w planie budżetu,   a szkoła wymaga remontu na bieżąco, zatem z tych środków to się dzieje.

Skarbnik Gminy
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Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach Pani Renata Tomczyk 

Jeśli chodzi o zatrudnienie w Szkole Podstawowej w Pankach, jeśli chodzi o nauczycieli, to obejmując funkcję dyrektora  w roku 2004 zastałam taki stan zatrudnienia jaki jest w tej chwili. Nikogo nie przyjęłam, nikogo nie zwolniłam, poza jednym nauczycielem. Rozwiązałam stosunek pracy z Panią, nauczycielką klas  1-3, z bólem serca powiem szczerze, bo był to fachowiec najwyższej klasy. Zatem powstała oszczędność na tym jednym etacie nauczycielskim. Jeśli chodzi  o administrację, palacz  i konserwator, jedna osoba pełni te dwie funkcje. W sezonie grzewczym ten Pan zatrudniony jest jako palacz natomiast w pozostałym okresie jako woźny-konserwator, jest to 1/2 etatu. Kucharki to dwa etaty, normy krajowe przewidują na 50 uczniów jeden etat, w związku z tym jak najbardziej się mieścimy, ponieważ obiadów jest wydawanych dziennie 150. Oraz jeden etat sekretarki. To odnośnie administracji, ja jeszcze wrócę do nauczycieli. W związku z niżem demograficznym przez siedem lat borykaliśmy się z etatami nauczycieli. Wielu nauczycieli w szkole podstawowej przez długi czas pracowało na część etatu, jeszcze teraz nie wszyscy pracują na pełnych etatach, praktycznie nie ma nadgodzin. Polityka kadrowa prowadzona jest z wyprzedzeniem co najmniej 7 lat do przodu, przewidujemy ilość dzieci, chociaż jest to bardzo trudne, ponieważ zgodnie z rozporządzeniem Pani Minister decyzję o tym czy posyłać sześciolatka do szkoły podejmują w dalszym ciągu rodzice. Tak, że nie wiem gdzie mogła bym zaoszczędzić.

Przewodniczący Rady 

Czyli realnych oszczędności Pani Dyrektor nie widzi.

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach Pani Renata Tomczyk 

Proszę wskazać ewentualne możliwości, ja się ustosunkuję. Ponieważ jest mi trudno.......

Przewodniczący Rady  

Nie, ja nie mogę wskazać. Gdybym to ja miał wskazywać, to po co było by to spotkanie.

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach Pani Renata Tomczyk  

Może jakieś sugestie, pomysły. Może wspólnie …....

Przewodniczący Rady   

Jeśli Pani uważa że jest to zatrudnienie optymalne, ja nie mówię w tej chwili o nauczycielach bo trudno jest mi się w tej kwestii wypowiedzieć. Ale przynajmniej w administracji                             i w obsłudze, to samo co się tyczyło Konieczek. Zatrudnionych nie jest mało osób,                     bo w obsłudze 5,5 etatu. Pozostawiam, to jak gdyby do głębszego zastanowienia się.

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach Pani Renata Tomczyk   

W szkole w Pankach jest kuchnia, to wpływa na ilość etatów. 

Przewodniczący Rady  

Która generuje duże koszty. To nie ulega wątpliwości, to nie są małe kwoty bo i płace....

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Pankach Pani Renata Tomczyk  

Kuchnia przy Szkole Podstawowej w Pankach obsługuje uczniów Gimnazjum i uczniów Szkoły Podstawowej. 

Przewodniczący Rady  

Pozostała nam najbardziej poważna szkoła, Gimnazjum w Pankach. Poproszę Panią Dyrektor                            o przybliżenie nam swoich przemyśleń, a głównie oszczędności.

Dyrektor Gimnazjum w Pankach Pani Aleksandra Świerczek 

Głównie oszczędności, aczkolwiek skorzystam, z tego że Panie Dyrektorki Szkół Podstawowych zaprezentowały swoje szkoły, powiem kilka słów o Gimnazjum. Trudno jest mówić jako ostatniemu z dyrektorów, zwłaszcza o gimnazjum, gdzie jest to jedyna w gminie placówka najwyżej zorganizowana. O ile w przypadku szkół podstawowych można się pokusić o porównania, to jednak specyfika pracy gimnazjum jest trochę inna. Stąd będzie mowa o wynikach naszej pracy dydaktycznej.   Jak Państwo wiecie Gimnazjum  funkcjonuje 14 lat, aktualnie w szkole pracuje 25 nauczycieli, wśród nich zdecydowana większość to nauczyciele dyplomowani. Czterech, za szczególne osiągnięcia dla oświaty odznaczono medalem KEN-u, jednego wyróżniono Nagroda Kuratora Oświaty. W okresie pracy                        w Gimnazjum w pankach jeden nauczyciel uzyskał tytuł „Innowacyjnego nauczyciela roku 2010”. W  latach 2003 – 2006 gimnazjum uzyskało następujące certyfikaty: „ szkoła z klasą”, „ Program GLOBE”, „Certyfikat Śląskiej Sieci Szkół Promujących Zdrowie”, „Szkoła bez przemocy”. 
W ciągu tych czternastu lat pracy możemy pochwalić się sukcesami w najbardziej prestiżowych konkursach. Trudno, żebym w tak szerokim gronie, przy obecności moich nauczycieli nie podkreśliła również ich ogromnego wkładu pracy.

Gimnazjum jako jedyna szkoła tego rodzaju w Gminie Panki, nasze porażki są dokładnie nasze, ale nasze sukcesy też są również też tylko nasze. Najbardziej prestiżowe są konkursy przedmiotowe, organizowane na szczeblu Kuratorium Oświaty. W ciągu tych czternastu lat, aż siedemnastu uczniów uzyskało tytuł laureata. Przypominam, ponieważ są tutaj rodzice, że ten tytuł zwalnia ucznia z przystępowania do egzaminu gimnazjalnego. 38 uczniów zdobyło tytuł finalistów, zdobywając określoną liczbę punktów w rekrutacji do szkoły ponadgimnazjalnej. Sukcesy o których mówię dotyczą następujących przedmiotów, języka polskiego, matematyki, fizyki, chemii, biologii, geografii, historii i języka angielskiego. Rekordowa liczba sukcesów przypada na rok szkolny 2010/2011, kiedy to ogólna liczba           9 laureatów i 2 finalistów sprawiła, że nasze gimnazjum zajęło drugie miejsce w klasyfikacji wszystkich gimnazjów Delegatury Częstochowskiej Śląskiego Kuratorium Oświaty. W roku bieżącym mamy za sobą drugie etapy, wśród uczestników znowu mamy czterech uczniów zakwalifikowanych do finału, 2 z języka polskiego, 1 z matematyki i 1 z biologii. Ja nie chcę 

Państwa zanudzać tymi danymi, dlatego, że przygotowywaliśmy opracowanie – szczegółowy wykaz konkursów. A nadmieniam, że podałam tylko te które dotyczą sukcesów na szczeblu powiatowym, ogólnopolskim i międzynarodowym. To są znaczące sukcesy                                      w międzynarodowym konkursie matematycznym Kangur. W roku 2006 szkoła zdobyła wyróżnienie w V Międzynarodowym Konkursie Plastyki Obrzędowej. W ogólnopolskich : historyczny, ortograficzny, literacki, wiedzy o społeczeństwie Demokratus, konkurs przedmiotowy Olimpus obejmujący prawie wszystkie obowiązkowe zajęcia edukacyjne, plastyczne. Wojewódzkie różnego zakresu. Tak jak powiedziałam, kto chce zajrzy. To jest ogrom pracy nauczycieli. I chciałam powiedzieć, że mieszkańcom Gminy Panki, potrzebna jest taka wiedza. Jeśli mówimy o potrzebie oszczędności, którą zleciła Komisja Oświatowa, to proszę Państwa jeśli dopłacacie do Gimnazjum za z tych danych, które podała pani Skarbnik, ta dopłata do Gimnazjum, aczkolwiek Pani Tomczyk miała słuszna uwagę, że ona ponosi koszty placówki, bo to uczciwie  trzeba powiedzieć. To mimo wszystko ta dopłata nie jest tak strasznie duża. Bo my mieliśmy przez wiele lat sporo uczniów. Nie będę mówiła o sukcesach sportowych, ponieważ jest tu Pan Radny, o jego sukcesach świadczy cała galeria dyplomów   w hali sportowej, są wymienione w załączniku do wspomnianego opracowania.  Wychodzimy również z inicjatywą organizowania konkursów, dwa spośród nich zyskały rangę powiatowych i cieszą się dużym zainteresowaniem. Ale za najważniejsze zadanie dydaktyczne uważamy dobre przygotowanie do egzaminu gimnazjalnego. 
Podobnie, jak Szkoła Podstawowa zaprezentowała swoje wyniki, też że względu na moich nauczycieli muszę powiedzieć, że Gimnazjum nie przynosi wstydu, wręcz przeciwnie, uważam, że macie się czym poszczycić. W ubiegłym roku osiągnęliśmy najwyższe wyniki               w powiecie kłobuckim, w części humanistycznej, która przypominam, od roku ubiegłego składa się z dwóch egzaminów, osobno język polski  i osobno historia i wiedza                        o społeczeństwie. W części matematyczno - przyrodniczej, która obejmuje matematykę, biologie, fizykę, chemię i geografię.  Nasz wynik był siódmy wśród  167 gmin województwa śląskiego. Jeśli chodzi o wynik z języka polskiego pozycja 13, z historii i wiedzy                             o społeczeństwie – 13, matematyka – 41. To chyba dobrze świadczy o pracy naszej szkoły. Analizuje się  w Gimnazjum od początku, wyniki na tle powiatu, województwa i kraju.                  W tzw. terminologii szkół, które można posegregować na wymagające pomocy, wymagające wsparcia,  jesteśmy w tej najlepszej ćwiartce, która nosi nazwę szkoły odnoszącej sukcesy. 
W tym zestawieniu wyglądamy znacznie lepiej od naszych sąsiadów w gminach Przystajń, Truskolasy. Ja to przedstawiłam w załączniku jak wygląda nasza pozycja. Znaczący wpływ na wyniki oprócz pracy, takiej bieżącej  ma udział w projektach. I tu też się możemy pochwalić, to nie są projekty strukturalne, to są projekty w które my wchodzimy z naszą niezależna inicjatywą . W roku 2008/2009  z grupą uczniów zainteresowanych fizyką wzięliśmy udział w programie fizycznym, jest to nobilitacja naszej Gminy. Trzech gimnazjalistów wyróżniono uczestnictwem w warsztatach naukowych Międzynarodowym Ośrodku Badawczym CERN           w Genewie, a grupa uczniów znalazła się w gronie Ogólnopolskich Laureatów Projektu.                 W nagrodę otrzymaliśmy zestaw pomocy dydaktycznych i nowoczesny zestaw komputerowy: laptop, projektor z ekranem, o łącznej wartości prawie 10 000 zł. Dwukrotnie przystępowaliśmy do projektów w efekcie których pozyskaliśmy dwie pracownie komputerowe to był rok 2000 i 2007. Od 2011 roku uczestniczymy w projekcie którego koordynatorem jest Agencja Rozwoju Regionalnego. W ramach tego projektu uczniowie biorą udział w dodatkowych zajęciach za dodatkowe środki. Nie sposób tego pominąć, a zaraz wyjaśnię dlaczego to wszystko przedstawiam. Międzynarodowy program badawczy „GLOBE”  , fundacja ekologiczna „Silesia”, pozyskaliśmy środki, zagospodarowaliśmy teren wokół szkoły, ostatnio teren wokół hali sportowej. Państwo możecie zobaczyć, że ten teren jest naprawdę zadbany przez nas. Od początku kiedy hala powstała, a wiemy że kolejność budowy była inna, najpierw gimnazjum potem hala. Ze względu pozyskania środków, kolejność jest odwrócona. Od maja moje Panie sprzątaczki są aktywne i sprzątają ten teren. Taka jest prawda, takie są fakty. O uroczystościach nie mówię ponieważ mieliście Państwo Radni przyjemność, mam nadzieję, brać udział w uroczystości nadania imienia Gimnazjum, czy też ostatnio w uroczystości otwarcia hali sportowej.  Aczkolwiek odbyło się to z udziałem wszystkich placówek oświatowych, bo to trzeba było podkreślić. Jednak my byliśmy tymi, na których spoczywa największy ciężar przygotowania uroczystości. O całej reszcie może już nie będę mówić, ale chce powiedzieć, że też spotykamy się z życzliwością mieszkańców i to osób prywatnych czy zakładów pracy. My dopiero od dwóch lat sprawujemy współzarząd, przez większość lat pracy Gimnazjum byliśmy tylko użytkownikami pomieszczeń. Co nas absolutnie nie zwolniło z odpowiedzialności za wygląd naszych sal. One są odnowione, doposażone. W dużej mierze dzięki życzliwości mieszkańców, w tym również Firmy Maskpol. Trudno nie wspomnieć o tej firmie, ponieważ są otwarci na każde nasze potrzeby. Obiektywnie trzeba powiedzieć, że nikomu nie odmawiają pomocy Zagospodarowaliśmy szatnię hali sportowej i to nie tylko korzystają z tego nasi uczniowie , ale wszyscy. Powstała wiata dla uczniów. To nie jest tak, że jak coś pozyskamy to myślimy tylko o naszych, to wszystko ma służyć nam wspólnie. Ja nie jestem mieszkańcem Gminy Panki, ale tak się składa, że jestem dyrektorem szkoły w Pankach, wiec trudno żebym nie mówiła, nasze.   
To co zaprezentowałam to taki wycinek z długiej listy wspólnych dokonań. A jeżeli mamy mówić o oszczędnościach, to proszę się nie dziwić, że nawiązuje do historii. Bo gimnazjum jest czternaście lat, były lata kiedy było ponad 230 uczniów i zajęcia trwały do godz. 1730  . Jeśli mowa o kadrze, którą w tej chwili zatrudniam, to też jest te ten skład prawie, że stały. Odeszła nauczycielka, która skorzystała z uprawnień emerytalnych, natomiast innych możliwości nie mam. Doskonalenie się moich nauczycieli, nabywanie dodatkowych kwalifikacji jest, i jest możliwe, tylko proszę pamiętać, że w gimnazjum uczymy przedmiotowo, nie możemy jednym nauczycielem „obskoczyć” wszystkich przedmiotów.              Bo to jest nauczanie przedmiotowe. W szkole podstawowej jest mniej tych przedmiotów            i można to zrobić, natomiast w gimnazjum proszę mi powiedzieć,  czy państwo jako rodzice moglibyście uczyć polskiego, matematyki, historii, fizyki; nie, muszą być specjaliści. Teraz przejdę do oszczędności. Była mowa o tym ile jest etatów, w gimnazjum jest największa liczba etatów ale dlatego, że limit dla gimnazjum jest 31 godzin, czyli w sposób naturalny skoro  w siedmiu oddziałach mamy 159 uczniów (na ten fakt, też chciałabym zwrócić uwagę), to dodatek gminy do subwencji, aczkolwiek wysoki, nie jest najwyższy. Dopłata do jednego ucznia (w tej chwili dokładnie nie pamiętam) ale też nie była najwyższa. Wszystkie wydatki ponoszone przez gimnazjum objęte są subwencją. Ponosimy ciężar utrzymania, a to  państwo nie wypełnia swoich obowiązków w stopniu w jakim powinno. Nawiązując do pisma Komisji Oświatowej, ja tak może bardziej humorystycznie powiem, jestem dyrektorem od początku gimnazjum i jak dostaje budżet, to ja rozumiem, że ja go mam do wykonania, do realizacji. Żeby to nie było jak w tym gminnym powiedzeniu „mam talent zakopie, wykopie ...”, my to mamy zrealizować, proszę wybaczyć. Ja naprawdę tutaj śledząc wydatki nie widzę przerostu. Tam pojawiły się duże wydatki na materiałach, ale z tego co wiem zostały skorygowane                  o zakup sprzętu sprzątającego na halę sportową. Wiadomo, że nie było budżetu na halę, hala była budowana przy gimnazjum, to myśmy ponieśli te koszty. Jeśli się odejmie koszty poniesione z tego tytułu, to pozostaje 5 000 zł. I to jest najniższa kwota jaką poniosły placówki na zakup materiałów. Proszę również w ten sposób na to spojrzeć. Jeśli chodzi               o oszczędności na innego typu wydatkach. Planowane oszczędności mogę oszacować tylko                   w przybliżeniu. W świetle wystąpień moich przedmówców, słuchając tych programów naprawczych, rozumiem  posunięcia wszystkich dyrektorów, żeby to było jasno powiedziane. Tylko proszę zauważyć, oszczędności poniesie gmina, to fakt, ale decyzje osobowe poniosą moi nauczyciele. Fala niżu demograficznego, przeszła przez szkoły podstawowe i teraz doszła do gimnazjum, tylko już nie ma innej placówki do której mogą się moi nauczyciele schronić.  I ten program, który doskonale rozumiem i przyjmuje, odbija się na moich nauczycielach, którzy mieli uzupełnienia a w tym momencie je tracą. Dwadzieścia siedem godzin uzupełnienia, ja mogę domniemywać, że zniknie, czyli będą niepełnozatrudnieni. Kolejna sprawa, od początku ( bo nie sposób tego pominąć) w roku 2001, kiedy można było mówić           o pełnym trzyoddziałowym gimnazjum, było nas dziewięć oddziałów, liczba uczniów tak jak powiedziałam to było 235, 237; w roku 2008 po raz pierwszy liczba uczniów spadła poniżej 210. Ostatnie dwa lata rok 2011 i 2012, to konsekwentna, z naszej strony, odpowiedzialna redukcja oddziałów z dziewięciu do obecnie siedmiu. Rok po roku ubywało dzieci, ubywało oddziałów. To są realne oszczędności Panie Przewodniczący, o których ja nigdy nie mówiłam. W mojej szkole też byłoby pewnie łatwiej uczyć przy mniejszej liczbie uczniów w klasie. Dwa lata temu kiedy jeszcze te oddziały były w granicach osiemnastu osób, ja prosiłam Wójta żeby gmina zdecydowała się na …. bo dziś byłaby złagodzona reakcja dla moich nauczycieli. No wiadomo była trudna sytuacja finansowa, Wójt wie jakie były trudne rozmowy, zostało dwadzieścia osiem i dwadzieścia dwa. Poszły uzupełnienia w ubiegłym roku do Aleksandrowa, od tego roku znikną. Następna grupa, która do mnie przychodzi to kolejna redukcja oddziału, skończy się na sześciooddziałowym gimnazjum. I te 31 godzin średnio, jak przeliczyłam biorąc pod uwagę tylko pensję zasadniczą, to proszę Państwa jest (bo to zapewne Radnych najbardziej zainteresuje), 126 847 zł. na płace zasadnicze.  Przy tej dopłacie do subwencji to powiedzmy zeruje. Tylko jakim kosztem, kosztem moich nauczycieli. W tym roku jest szczególna sytuacja dla mnie, dlatego że przez cały rok, miesiące od stycznia do czerwca, wystąpiło zastępstwo z tytułu urlopu dla poratowania zdrowia, kolejny urlop od września do grudnia, to też zawyża wydatki poniesione w roku 2012. Jak to wszystko się posumuje , to  są oszczędności które wystąpią w przyszłym roku. Przed tym nie uciekniemy aczkolwiek ten wydźwięk osobowy musicie Państwo być tego świadomi, że on jest. Bo dobrze planować „program naprawczy” jak Pan Przewodniczący go nazwał, ale dla swojej kadry jesteśmy zabezpieczeni, a odczują to, tak jak powiedziałam nauczyciele gimnazjum. Tak jak wspomniałam, ze względu na małą liczbę uczniów, kolejny rok znowu dwie pierwsze klasy. Moi nauczyciele pozyskali dodatkowe kwalifikacje i one mogą wpłynąć, na ograniczenie liczby godzin świetlicowych, bo to będzie redukcja. Wstępnie w przyszłym roku znikną 62 godziny (ja mówię w skali gminy), bo to częściowo są oszczędności, które będą ze względu na usunięcie godzin uzupełnień w Aleksandrowie. Metryczka subwencji oświatowej, która była liczona na rok 2012, czyli na 173 uczniów (bo to też trzeba uczciwie powiedzieć), przy tych którzy są faktycznie czyli 159, daje pewien zapas. Ale chciałam powiedzieć, że na przyszły rok metryczka będzie liczona na 159 uczniów                          a rzeczywista liczba będzie wynosiła 134, jeśli wszyscy przyjdą, a ja nie podaje  w arkuszu tych którzy są, tylko wiem na pewno, że nie wszyscy będą, bo będzie ich mniej.  Bo musimy operować wiedzą faktyczną, a nie tym kogo mogę sobie tam wirtualnie wpisać. Czyli ten zapas będzie większy niż w tym roku, bo to będą 23 osoby. Pytanie czy polityka kadrowa mogła być inna, ja uważam, że nie. Na ile możemy się włączamy. Hala jest największym naszym obiektem, bierzemy udział w utrzymaniu, angażujemy się w sprzątanie. Sekretarz jest bezwzględnie potrzebny, proszę Państwa, przy systemie informacji oświatowej który w tej chwili wchodzi, to jest bardzo ważne stanowisko. Była mowa o świetlicy, opiekujemy się również uczniami szkoły podstawowej, bo Pani Dyrektor ma mniejszą liczbę tych uczniów. Sprzątaliśmy rejony, pod dłuższą nieobecność Pani, sprzątaczki w szkole podstawowej. To są  wymierne oszczędności w danej placówce. Żaden wytyk, nie o to chodzi, tylko stwierdzenie faktu, jeśli mamy mówić rzetelnie, to mówmy rzetelnie. Tak te sprawy wyglądają. Jeżeli Radni oczekują większych oszczędności, to proszę mi wskazać której strefy życia szkoły dydaktycznej, wychowawczej, czy opiekuńczej, mają te oszczędności dotyczyć. Rozumiem, że czas opracowywania projektów przypada na kwiecień, mamy dopiero luty, więc te rozmowy mają nam uzmysłowić, że jest potrzeba zaciągania pasa. Mam wrażenie, że ten pas jest najbardziej zaciągany na gimnazjum, w sensie ludzkim. Polityka oświatowa  w moim odczuciu powinna uwzględniać również te zmiany społeczne. Ja tylko moralnej ocenie wszystkich pozostawiam możliwość wystąpienia godzin ponadwymiarowych (jeżeli taka sytuacja będzie) w którejkolwiek placówce, w sytuacji braku zatrudnienia w innej. Zanim padną te propozycje, to proszę pamiętać, że w gimnazjum za każdym cięciem stoi konkretna osoba. Bo to nie jest ograniczenie pensji, tylko to jest niedobór zatrudnienia. Tak się składa, że gimnazjum jest tą szkołą najwyżej zorganizowaną, jedyną szkołą gimnazjalną w gminie. To co powiedziałam kiedyś, niż dotarł do gimnazjum i nie mamy już gdzie pójść, ani się schronić. A mówiąc szczerze uprawnień emerytalnych niestety nie posiadamy a chcemy pracować. I to co robimy, tą jakość pracy mieliście państwo możliwość ocenić. Taka sytuacja jaka jest u nas w gminie nie jest sytuacją, która dotyczy roku czy dwóch. To będzie trwać, my też taką politykę do przodu robimy. Wygląda na to, że gimnazjum będzie sześciooddziałowe, czyli dla moich nauczycieli ta sytuacja będzie sytuacją trwającą, do której się musimy przygotować. Na tym etapie, bez uczciwych danych z każdej strony o jakich konsekwencjach tzw. ograniczeń jest mowa, oraz wobec braku jednolitych ustaleń, tak myślę, które powinny obowiązywać wszystkie placówki. Takie dyrektywy, chyba powinny paść ze strony organu prowadzącego. Była o tym mowa, że dziś żadna uchwała nie zapadnie, ale że będzie. Bo to Państwo macie szeroką wiedzę o wszystkich możliwościach. Jest możliwość ruchu kadrowego i ja takich dyrektyw w tej sytuacji która spotyka moją kadrę oczekuję. Mówiąc wprost jestem pracodawcą  a nie pracobiorcą. Proszę wybaczyć. A jeśli mowa o pewnych emocjach, które nam towarzyszą, to tak sobie myślę, że oświacie potrzeba poczucia bezpieczeństwa i spokoju, wtedy praca idzie dobrym tokiem i daje efekty. A mam wrażenie, że my wszyscy nauczyciele, nie mamy tego poczucia bezpieczeństwa, i proszę nas zrozumieć. Dlatego musimy mówić rzetelnie i jasno i takie jednakowe zasady, mamy tyle dzieci, tyle               w oddziale. Ja proszę Państwa mam dwa  oddziały równolegle i u mnie nie ma mowy o tym, żeby zrobić trzy. U mnie może być dwadzieścia osób, a też uratowało by to  moich nauczycieli i oni chcą to usłyszeć, ja jestem tego świadoma.

Przewodniczący Rady

Pani Dyrektor, ja każdemu życzę żeby miał w pracy, taką pewność, że będzie pracował do samej emerytury, wypełniając swoje obowiązki zgodnie z własnymi umiejętnościami. Niestety skończyły  się czasy, że państwo gwarantowało pracę, każdemu chętnemu. Tak jak na początku powiedziałem, te decyzje które wypracujemy nie będą łatwe. Bo one będą oby jak najmniej uderzały w ludzi ale  z drugiej strony z pustego i Salomon nie naleje. Jest to stara znana prawda, musimy pogodzić ogień i wodę, dwie skrajne postawy, oby nam się to udało, żeby dzieci w ogóle na tym nie ucierpiały, bo to ich dobro jest najważniejsze. Nauczyciele są tym łącznikiem, tą siłą sprawczą, przekazują wiedź, wychowanie, wartości ogólnoludzkie tym dzieciom. Musimy o nich też pamiętać. Ale nie możemy dopuścić do tego, żeby był przerost zatrudnienia, żeby te koszty były na takim poziomie, że gmina nie może temu podołać, bo ma też i inne obowiązki względem innych grup. Inne zadania, to są też zadania własne, nie mniej ważne. Jeśli mówimy o oświacie, tutaj wszystkie szkoły przedstawiły  swoje problemy, swoje osiągnięcia, i bardzo dobrze. Bo część radnych, jest w takim wieku, że dzieci w wieku szkolnym nie ma, ani w gimnazjum , ani w szkole podstawowej. I nie zawsze ten kontakt ze szkołą jest na tyle aktywny, żeby wiedzieć o pewnych sprawach, które dzieją się w tych jednostkach. Dlatego bardzo dobrze, że dyrektorki podeszły do tego w taki sposób, że naświetliły ogólną sytuację szkoły, daje to pewien pogląd i przekonanie, że te pieniądze nie są marnotrawione, że są dobrze zainwestowane.

Jeszcze mamy jedną jednostkę oświatową to jest Przedszkole Publiczne w Pankach.

Dyrektor Przedszkola Publicznego w Pankach Pani Jadwiga Tarnowska  rozdała zebranym materiały na których graficznie przedstawione zostało zatrudnienie w Przedszkolu wraz                   z krótkim opisem.

Jestem dyrektorem przedszkola od sześciu lat i z tego co słyszę, to jesteśmy najdrożsi.                   Ale myślę, że ze względu na wiek jesteśmy najważniejsi. Bo w przedszkolu zaczyna edukację mały człowiek, edukację wejścia w życie społeczne, poznawanie na zewnątrz, poza domem rodzinnym. Przedstawiłam Państwu zatrudnienie i liczbę dzieci. My jesteśmy bardzo drogą placówką dlatego, że mamy pełne wyżywienie. Dzieci w przedszkolu przebywają przez dziewięć i pół godziny, w przedszkolu w Pankach. Oczywiście nie wszystkie ale jest to grupa 5 dzieci, osiem i pół godziny w Praszczykach, oraz 5 godzin w sali Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu, gdzie również znajduje się oddział przedszkolny. Tak jak powiedziałam są to najmłodsze dzieci, uważam, że naprawdę ważne, najważniejsze. Chodzi o to żeby stworzyć im takie warunki, żeby rozwijały się harmonijnie, zdrowo, żeby to dzieciństwo miały radosne. Kadra nauczycielska, która pracuje w naszym przedszkolu, bardzo angażuje się w swoją pracę. Zdobyliśmy stopnie awansu zawodowego nauczycieli dyplomowanych, jest czterech takich nauczycieli, dwie nauczycielki mianowane, jeden nauczyciel kontraktowy. Kadra jest z wyższym wykształceniem, jest bardzo dobrze przygotowana, bardzo zaangażowana w swoją pracę. I  myślę, że świadectwem o pracy moich nauczycieli, jest to, ze są bardzo lubiane przez dzieci. Dzieci w bardzo wizualny sposób potrafią pokazać kogo lubią, bądź nie. Dlatego ta współpraca z rodzicami, stosunki międzyludzkie z lokalnym społeczeństwem pokazują nasze osiągnięcia. Pozyskujemy do współpracy sponsorów, muszę się pochwalić, że koleżanki swoimi staraniami pozyskały wieże nagłaśniającą , pozyskały kserokopiarkę, która jest bardzo przydatna w naszej pracy z małymi dziećmi. W tej chwili posiadamy dwie kserokopiarki, jedna w oddziale w Praszczykach, druga w oddziale w Pankach. Poza tym z 1% odpisu podatkowego(w tą akcję zaangażowane są wszystkie nauczycielki, ich pomoc polega na zachęcaniu do wpłat na nasze konto) zakupiliśmy w ostatnim czasie nowe meble do szatni, ponieważ poprzednie miały 40 lat. Pragnę zwrócić uwagę Państwa na to, że nasze przedszkole istnieje już 57 lat, i mieści się w wiekowym budynku, który wymaga wielu remontów, wielu napraw.  Władze Gminy zdają sobie z tego sprawę i wiedzą, że wchodzi nam wilgoć, grzyb, jest to budynek nieocieplony, w związku z tym mało oszczędny energetycznie. Nie ukrywajmy, żeby ogrzać taki budynek trzeba więcej węgla, żeby te duże pomieszczenia były nagrzane. Właśnie zwracając uwagę na sugestie, że powinniśmy robić oszczędności, ja po głębokim przemyśleniu, doszłam do wniosku, że jeśli chodzi o kadrę która pracuje (zarówno obsługa jak i kadra nauczycielska) nie mam gdzie poczynić tych oszczędności. Każdy, który pracuje jest maksymalnie wykorzystany na swoim stanowisku, zarówno woźna jak                   i kucharka, każdy ma swoje zadania. Oprócz tych zadań, które są przydzielone, są również zadania dodatkowe z których się wywiązują bez żadnego problemu. Woźna w chwili obecnej+ nie tylko obsługuje oddział w Pankach, również obsługuje oddział w GOKiS-ie, ponieważ musiałam zwolnić Panią, która tam pracowała na 1/2 etatu. Żeby zapewnić dzieciom higienę, czystość, spełnić wszystkie zalecenia sanepidu, musi być utrzymamy wysoki poziom czystości. Dlatego uważam, że u mnie nie ma przerostu zatrudnienia. Budynek naszego przedszkola jest nieocieplony, to na pewno wpływa na duże zużycie ekogroszku. Mamy zmodernizowaną kotłownię, ale niestety mamy stare nieekonomiczne rury Faviera  w pomieszczeniach. W oddziale w Praszczykach, również szwankuje ogrzewanie              a nie ukrywajmy, że ogrzewamy całą remizę w Praszczykach, łącznie z garażem                                  i pomieszczeniami straży pożarnej.

Przewodniczący Rady 

Faktycznie jest tak jak Pani Dyrektor powiedziała, koszty generowane przez przedszkole są bardzo wielkie, z obliczeń wynika, że jest to 858 000 zł. Pani Dyrektor, proszę nie uważać, że próbuje rządzić na Pani podwórku, ale to samo co powtarzałem, pracownicy obsługi, jest ich tutaj sporo.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska

Faktycznie jest ich sporo, Panie Przewodniczący , ale proszę sobie zdać sprawę z tego, że to są małe dzieci, których nie można zostawić bez opieki nawet na moment.                                             Grupa 25 trzylatków  i czterolatków, jest dla niektórych  ludzi nie do ogarnięcia. Proszę mi wierzyć, że jedna osoba ma co robić z takimi maluchami. Jest potrzebna niania do takich dzieci, mamy grupę dzieci w tym wieku w Pankach, jak również bardzo się przydaje niania, która jest zatrudniona na 2/3 etatu na Praszczykach. Zgodnie z programem 1/5 czasu jaki dzieci spędzają w przedszkolu, muszą przebywać na świeżym powietrzu,  natomiast zgodnie    z obowiązującymi przepisami dziesięcioro dzieci, które idą np. na spacer musi mieć jednego opiekuna. Nawet Pani która pracuje w GOKiS-ie z grupą 16 dzieci, nie może wyjść sama        z nimi na spacer, czy na plac, musi mieć pomoc do tych dzieci.

Przewodniczący Rady

Pani Dyrektor, jeśli chodzi o kadrę pedagogiczną i pomoc to ja nie chce zabierać głosu, ponieważ nie znam tych norm, nigdy nie było takiej potrzeby, żeby trzeba było zdobywać tak szczegółową wiedzę w tym zakresie. Natomiast mówię tutaj o pracownikach obsługi, intendentów jest 1,5 etatu. Gdyby przybliżyła Pani Radzie jakie obowiązki ma ten intendent.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska 

W oddziale w Praszczykach, jest pół etatu intendenta i pół etatu woźnej, to jest jedna osoba, ma łamany etat. Do obowiązków intendenta należy dostarczenie zakupów, obliczenie stawki żywieniowej. Nie mamy w żadnej placówce pomieszczeń magazynowych. Poza tym nie mamy warunków do tego żeby magazynować produkty spożywcze, codziennie są dowożone świeże produkty. Więc to też trwa. Pani która pracuje jako intendent i sprzątaczka                              w przedszkolu w Praszczykach, pomaga również kucharce, w sytuacji kiedy ta pomoc jest potrzebna, Pani intendent angażuje się do pomocy w kuchni. W Pankach intendent, nie ukrywam, że jest wykorzystywany nie tylko do swoich zadań. Ponieważ prowadząc placówkę czterooddziałową, jest bardzo dużo pracy biurowej , koleżanki zauważyły, że niezbędny jest sekretarz w szkole, tak proszę mi wierzyć, że ja sama jako dyrektor nie jestem w stanie wyprowadzić wszystkich dokumentów, wszystkich rachunków na bieżąco, a również te sprawy muszą być dopilnowane. Ja mam również godziny pracy dydaktycznej z dziećmi, które nawiasem mówiąc uwielbiam, i nie widzę możliwości, żeby nie mieć takich godzin. Dlatego Pani intendent zajmuje się wieloma sprawami, odciążając mnie. Jakby angażuje tą Panią w rolę referenta w przedszkolu. Samej nie jest mi łatwo prowadzić taką placówkę  gdzie są dwa oddziały miejscowe i dwa zamiejscowe.

Przewodniczący Rady 

Dlatego zadałem takie pytanie, bo w tej chwili, żaden sklep, duży duży sklep, nie ma jakiejś jednostki zaopatrzeniowej. Wszystko jest na telefon przywożone ile i kiedy potrzeba. Kiedyś rozumiem, ten intendent musiał własnymi siłami dowozić ten towar. Nie wiem czy na te czasy, takie  stanowisko, nawet 1,5 etatu …... Ja nie wnikam w szczegóły, chcę tylko się dowiedzieć jak to funkcjonuje. 

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska 

Ogólnie jest 1.5 etatu, ale 1/2 etatu jest na Praszczykach, a to jest odległość siedmiu kilometrów , między jedną placówką a drugą, czyli trzeba liczyć jakby oddzielnie. Przy tym jak mówię osoba zatrudniona na tym stanowisku w przedszkolu w Pankach.....

Przewodniczący Rady 

Ja ujmuję to całościowo, przedszkole jest jedno. Dlatego mówię 1,5 etatu, to nie znaczy, że                    w Pankach.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska  

Ja nie mogę przesyłać z placówki na placówkę, bo i na Praszczykach jest potrzebna kucharka,                    i w Pankach również. Jeżeli zachoruje kucharka pracująca w oddziale w Pankach, to ja nie mogę wziąć kucharki z Praszczyk, bo tam też musi być ktoś na stanowisku. Tak samo intendent, tam jest  potrzebny intendent na pół etatu, bo tam jest 25 dzieci, trzeba zrobić zakupy rano. Tak samo z obliczaniem stawki, dzieci chorują, mniej lub bardziej. W jeden dzień jest więcej w drugi mniej. Nigdy nie wiadomo ile dzieci będzie w danym dniu, intendentka na bieżąco musi obliczyć stawkę dzienną. 4,20 zł. na trzy posiłki , to nie jest dużo, i trzeba się trochę nagimnastykować, żeby z tego coś zrobić.

Przewodniczący Rady  

Z tych dokumentów wynika, że jednak ta obsługa „kuchenna”, jest bardzo droga. Bo wszystkich dzieci do wyżywienia jest 76, a osób zatrudnionych jest naprawdę dużo.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska   

Panie Przewodniczący, proszę zwrócić uwagę na to, że małe dziecko potrzebuje innej wartości kalorycznej posiłków, że nie będzie czekało pomiędzy pierwszym a drugim daniem, dlatego w Pankach są zatrudnione dwie osoby w obsłudze, jest kucharka i jest pomoc kucharki. I te Panie przy pięćdziesiątce dzieci, proszę mi wierzyć, od godziny siódmej rano mają pełne ręce roboty. Po prostu muszą sukcesywnie wykonać wszystkie czynności, żeby zdążyć na czas, bo nie oszukujmy się, dzieci mają swoje utarte przyzwyczajenia i dzięki takiej sytuacji jest to jedzenie podane regularnie, przede wszystkim ciepłe, pożywne. Poza tym chciałam zwrócić uwagę, że jest wśród dzieci coraz więcej alergików, nasza placówka dostosowuje się do wszystkich zaleceń, sugestii rodziców, co wolno, czego nie wolno. Stosujemy zamienniki, przygotowujemy dla dzieci posiłki zgodnie z tym co dzieci mogą jeść, a jest to tak, że jedno dziecko może jeść określone potrawy, inne co innego.

Przewodniczący Rady   

Pani Dyrektor, patrząc na koszty,  to widać , że ta obsługa w Pani placówce , bardzo drogo kosztuje…….
Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska 

Czy chodzi Panu Panie Przewodniczący o pomoc nauczyciela, mam wytłumaczyć.

Przewodniczący Rady    

O płace. Nie jestem pewien czy te proporcje nie są odwrócone, bo nauczyciele zarabiają znacznie mniej niż obsługa.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska 

Dlatego, że jest ich mniej. Nauczycieli jest sześcioro, a obsługi jest więcej. Dlatego, że taka jest potrzeba, jedna osoba nie da sobie rady, z tym żeby przygotować trzy posiłki dziennie dla pięćdziesięciu dzieci, to trwa i wymaga nakładu pracy. Ja zapraszam serdecznie, proszę nas odwiedzić, przyjrzeć się naszej pracy. Wszyscy moi pracownicy naprawdę mają czas pracy wypełniony.

Przewodniczący Rady   

Ale tej dyskusji Pani Dyrektor proszę nie rozumieć jako zarzut, że ktoś nie wywiązuje się ze swoich obowiązków. Jesteśmy daleki od takich stwierdzeń, zresztą nie mam podstaw, żeby tak sądzić. Mówimy w tej chwili o samych kosztach generowanych przez placówkę, czy ta struktura kosztów musi być taka, czy nie możemy tego zmienić. Wprawdzie teraz ja zabieram najczęściej głos, ale zaraz po Pani wystąpieniu rozszerzymy dyskusję. Ale, to co mówię to nie jest ocena pracowników, proszę tego tak nie rozumieć. Jest to  po prostu dyskusja o strukturze kosztów, czy tutaj nie dało by się coś zmienić. Wydawać pieniądze jest łatwo, ale pozyskać je, w przypadku gminy żadne działania nie mogą dawać zysku, czyli dysponujemy tym co mamy z podatków i dotacji.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska  

Chciałam zauważyć Panie Przewodniczący, że od tego roku będzie dotacja do przedszkolaków. Mam nadzieję, że prowadzenie przedszkola będzie trochę odciążone. To prawdopodobnie w tym roku będzie 333 zł. na jedno dziecko, czyli niewielkie pieniądze, ale     w następnych latach to już ma być ponad 1 100 zł.

Skarbnik Gminy 

Ja może tutaj się włączę, 858 000 zł. to jest koszt utrzymania przedszkola na tą chwilę, dotacji             w tym roku  będzie 30 000 zł. w przyszłym roku roku 105 000, w roku 2015 – 130 000 zł. to jest praktycznie ta dotacja. Lepiej mieć, jak nie mieć, ale niewiele to odciąży. To tak dumnie brzmi dotacja, a są to kwoty tak znikome, że.....

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska  

Ja tylko chciałam zwrócić uwagę na fakt, że w roku 2012 dla dziewięćdziesiątki ponad dzieci zakupiłam zabawki za 2 000 zł., to było wszystko na co mogłam sobie pozwolić. Nie licząc tego co pozyskaliśmy od sponsorów,  otrzymaliśmy zabawki od centrum edukacyjnego ATUT i on innych sponsorów, były to również zabawki, układanki, gry. Tam gdzie możemy, pozyskujemy środki. Ja zdaję sobie sprawę, że to jest drogie. No ale czy naszym dzieciom nie należy się to co najlepsze.

Radna Pani Urszula Bujak 

Tylko, że to dużo kosztuje to najlepsze.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska  

Oczywiście, że nasze dzieci zasługują na to co najlepsze, tylko nie zawsze to najlepsze jest takie drogie. Bardzo często jest tak, że jakość idzie w parze z ceną, ale nie zawsze.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska    

Może to opał generuje te koszty. Dwie placówki po dziewięć godzin dziennie. Poza tym temperatura też musi być odpowiednia dla dzieci.

Przewodniczący Rady 

Koszty, nazwijmy je rzeczowe, stanowią 10% ogółu wydatków. Stołówka jest wykazana oddzielnie.

Dyrektor Przedszkola Pani Jadwiga Tarnowska  

Tylko nasza stołówka, to pełne wyżywienie, trzy posiłki dziennie.

Przewodniczący Rady podziękował dyrektorom placówek za wypowiedzi. 

Temat został wywołany propozycją Wójta odnośnie Szkoły Podstawowej w Aleksandrowie. Chciałbym, żeby Radny Pan Jerzy Kiepura przybliżył nam jak to u nich działa, jak to mają zorganizowane. Jakie mają problemy, jakie widzi plusy zastosowanego u nich rozwiązania.                 A żeby mieć pełny obraz, prosimy również o informacje jakie minusy ma taka forma prowadzenia szkoły.

Mam tu przed sobą petycje do Wójta i do Rady Gminy. Przynajmniej w jednej z tych petycji treść rozmija się z intencjami Wójta. Ale ten temat poruszymy później.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura

Problem funkcjonowania szkół podstawowych, dotyczył również Gminy Opatów, której jestem mieszkańcem. Gmina Opatów posiada sześć szkół podstawowych, i na te sześć szkół podstawowych, szkoła w Zwierzyńcu Trzecim ze względu na małą ilość dzieci, wyszła z wynikiem, że koszt nauczania jednego dziecka był największy w Gminie. W tej sytuacji Rada Gminy podjęła uchwałę o likwidacji szkoły podstawowej. My jako mieszkańcy, jako rodzice dzieci, jako radni podjęliśmy działania z własnej inicjatywy. Zaczęliśmy od szukania kontaktu ze stowarzyszeniami, nawet z poza terenu  Powiatu Kłobuckiego, działo się to dwa lata temu. Po pierwszych spotkaniach doszliśmy do wniosku, że nie jest nam potrzebne obce stowarzyszenie skoro my sami możemy wziąć to we własne ręce. I tak też się stało, inicjatywę podjął jeden z mieszkańców, najbardziej się w to zaangażował.  Po kilku spotkaniach przygotowaliśmy statut, a następnie złożyliśmy wniosek do sądu żeby uzyskać numer KRS-u, żeby w ogóle ktoś chciał z nami rozmawiać. Żebyśmy byli jednostką prawną. Trwało to dość długo, około 3 - 4 miesiące, uzyskaliśmy osobowość prawną, następnie regon i dokonaliśmy wszystkich niezbędnych zgłoszeń. I wtedy dopiero mogliśmy rozmawiać z władzami Gminy, do tej pory nikt z nami nie chciał rozmawiać. W rozmowach z Wójtem Gminy wynegocjowaliśmy, że oprócz subwencji Gmina dała nam dodatkowe środki. Na jedno dziecko wynegocjowaliśmy 9 600 zł. Natomiast na dziecko przedszkolne około 300 zł. (dokładnej kwoty nie pamiętam) na cały rok. Na początku było trudno, nie mieliśmy ani złotówki, szczerze mówiąc nie było czym zapłacić za wniosek do sądu, który kosztował                  2 000 zł. Nie było na żadne opłaty. Robiliśmy to z własnych środków. Zorganizowaliśmy festyn, z którego było parę złotych , już mieliśmy własne środki. I tak zaczęliśmy działać, organizować wszystko po kolei.

Jeszcze może powiem, że powołaliśmy Zarząd, który składał się z rodziców. Rodzice, którzy byli  w Zarządzie kierowali pracami Stowarzyszenia. Zbliżał się wrzesień ubiegłego roku, zbliżało się rozpoczęcie roku szkolnego, przygotowania trwały. Zatrudniliśmy Panią Dyrektor, która zajęła się doborem kadry nauczycielskiej. Pani Dyrektor czuwała nad tym, żeby szkoła spełniała wszystkie wymogi. I tak powiem, że szkoła była 30 lat, wszystko było dobrze, jak zaczęliśmy szkołę otwierać, to nic nie pasowało. Wysokość umywalek stanowiła problem, wysokość ubikacji również, nie mówiąc już o drzwiach wejściowych, które były 30 lat, i trzeba było je wymienić, bo straż pożarna nie chciała odebrać budynku. Schody awaryjne, stopień był o centymetr za wysoko, też mieliśmy z tym problemy. Ale wspólnymi siłami, jako mieszkańcy pokonaliśmy te problemy i ze schodami i drzwiami, obniżyliśmy umywalki itd. Prosiliśmy o wyznaczenie terminu i w tym terminie wykonaliśmy to. Dobraliśmy kadrę i zaczęliśmy pracować. Jak to się zaczęło początkowo, tych dzieci nam przybyło, na dzień 1 września mieliśmy 39 dzieci w oddziałach 1 do 6 . Mamy również dwa oddziały przedszkolne to jest  4-5 i 6-7 lat. W oddziałach jest jedenaście i trzynaście dzieci.               I tak powiem, zaczęło się dobrze, wszystko działa dzieci chodzą do szkoły, otrzymują obiady . Obiady wykupiliśmy, dzieci początkowo płaciły 2.50 za obiad obecnie jest 3 zł. opłaty za obiad. Oprócz obiadu dzieci otrzymują warzywa, owoce , mleko. Tak jak wszędzie. Są zajęcia pozalekcyjne, nie pamiętam ile tych zajęć jest. Nauczyciele są zatrudnieni na umowę o pracę, pozyskaliśmy 4 nauczycieli, którzy pracowali w tej szkole. Pozostali to są nauczyciele, którzy u nas nie pracowali, z innego terenu. Poza tym, żeby zdobyć więcej dzieci, żeby zawalczyć                o dzieci, głównie żeby dzieci nie uciekały nam z naszego obwodu szkolnego, zakupiliśmy samochód, zatrudnili kierowcę i dzieci są codziennie rano zabierane spod domu i po zajęciach szkolnych odwożone są do domu. Oprócz tego ten samochód wykorzystujemy w taki sposób, że dzieci jeżdżą na basen do Kłobucka, na boisko ORLIK do Krzepic i do wielu, wielu innych rzeczy wykorzystywany jest ten samochód, który jest do dyspozycji szkoły. Samochód jest własnością Stowarzyszenia i służy dzieciom. 

Skarbnik Gminy 

Z środków przekazanych przez gminę, tak.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura 

Tak. Dysponujemy tylko tymi środkami, nie mamy innych pieniędzy. Założenie jest takie, że jeżeli nam braknie to dołożymy. A dołoży, to chyba każdy z Zarządu. Zarząd jest zobowiązany do uregulowania wszystkich należności i Zarząd odpowiada za wszystkie obciążenia szkoły.

Sołtys wsi Zwierzyniec Trzeci Pan Ryszard Radzioch 

A jakie są zarobki.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura 

Zarobki, no nie chciał bym.....

Skarbnik Gminy 

Najważniejsze jest dobro dziecka.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura 

Wymogi musimy spełnić, jak wszystkie inne szkoły, Kuratorium narzuciło nam takie same wymogi. I te wymogi spełniamy, bo szkoła jest, funkcjonuje i działa. Zarobki są w tych granicach  tych dochodów które tu przedstawiłem,  innych dochodów nie mamy i tak szczerze powiem na inne dochody nie mamy co liczyć. Wójt to co mógł nam zabezpieczył i co miesiąc przekazuje nam 1/12 tych środków na nasze konto i tym dysponujemy.

Radny Pan Henryk Tomczyk 

Czy ja dobrze zrozumiałem, dotacja na jednego ucznia wynosi 9 600 zł.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura  

Tyle mamy na jednego ucznia, subwencje są niższe, natomiast Wójt Gminy razem z Radą Gminy, ze swoich środków nam przyznali tych środków więcej i razem mamy 9 600 zł.

Radny Pan Henryk Tomczyk 

A ile przyznała gmina na jednego ucznia.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura  

Nie wiem, nie dysponuję taką informacją.

Radny Pan Henryk Tomczyk 

U nas koszt nauczania jednego ucznia wynosi  9 400 zł., 9 300 zł., 9 700 zł., 9 600 zł.                    a oni dostali subwencję 9 600 zł., więc nie rozumiem jaki jest sens, nie mówiąc o poziomie nauczania w tej szkole i o traktowaniu nauczycieli, którzy są tam traktowani w sposób wiadomo jaki. Nie wiem zatem czy warto taką grę podejmować.

Przewodniczący Rady

Panie Radny, ale żadnej gry tutaj nie zaczynamy, bo sprawa jest bardzo poważna, nie chodzi           o żadną grę. Nie wiem czy Państwo wychwycili według mnie najważniejszą rzecz                            w wystąpieniu Pana Kiepury, ja już o tym powiedziałem w Aleksandrowie. Walka o ilość uczniów, tu są pieniądze.

Pani Ewa Mirek Nauczyciel w Szkole Podstawowej w Konieczkach 

Ale jakim sposobem.

Przewodniczący Rady 

Proszę zapytać Pana Kiepurę. Bo i w Konieczkach ubyło uczniów i w innych szkołach także. A to zagrożenie Proszę Państwa nie zniknęło. Bo na pewno będą walczyć o każdego ucznia, mają samochód. Nie wiem czy to jest prawda, ale chodziły pogłoski, że będzie trasa przez Konieczki, Panki, Aleksandrów,  Kuków i na Zwierzyniec Pierwszy.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura  

W trakcie roku szkolnego doszła nam jedna osoba przed feriam,i a z informacji uzyskanych przed feriami od Pani Dyrektor, po feriach mają dojść trzy osoby. 

Pani Ewa Mirek Nauczyciel w Szkole Podstawowej w Konieczkach 

Pracownik został zwolniony i te dzieci nie dojdą.

Ponieważ jednocześnie wypowiadała się większa ilość osób, nagranie dyskusji nie pozwala na jej wiarygodny zapis w protokole.

Radny Rady Powiatu  Pan Jerzy Kiepura  

No nie wiem, ja taką informacja dysponuję.

Przewodniczący Rady 

Ale to nie chodzi o to.

Nauczyciele  

Właśnie, że o to chodzi.

Przewodniczący Rady 

Musimy dbać o dzieci, rodzice muszą mieć przekonanie, że najlepsza szkoła w okręgu Aleksandrów to jest Aleksandrów. A nie nowa szkoła, która być może powstanie                               w Dankowicach, kierowana przez Stowarzyszenie.

Radny Pan Stanisław Mann 

Nie będzie, już jest potwierdzenie.

Przewodniczący Rady 

To dobrze , to bardzo dobrze.

Skarbnik Gminy

Nie wiadomo.

Radny Pan Stanisław Mann 

A może dać samochód, który będzie zbierał dzieci z Dankowic i dowiezie je do Aleksandrowa. W Dankowicach jest 35 uczniów, plus przedszkolaki z oddziału.

Przewodniczący Rady 

Są pewne zagrożenia i one nie znikną, musimy się nad tym pochylić, ponieważ ubyło nam uczniów. Poprzez to że w Zwierzyńcu Pierwszym działa szkoła i oni potrafią przyciągnąć ucznia.

Radny Pan Tadeusz Izydorczyk

Zatrudnią nauczyciela i nauczyciel musi przenieść dzieci.

Wójt Gminy 

A jaki wpływ my na to mamy. 

Przewodniczący Rady 

Ja nie oceniam metod , ponieważ ich nie znam, być może, że są nieetyczne.

Nauczyciele Szkoły Podstawowej w Konieczkach 

No właśnie, ale my wiemy.

Przewodniczący Rady 

W biznesie a tam jest biznes… Ale jeśli on się łączy (a trudno mi powiedzieć, że się źle łączy)                     z wynikami nauczania. Zbyt krótko ta szkoła działa, żeby to ocenić. Nie wiem, nie byłem tam, nie sprawdzałem, ale z tego co słyszę opinie poszczególnych rodziców, że są bardzo zadowoleni, że opieka nad dziećmi jest znacznie lepsza niż w poprzedniej szkole. O wynikach nauczania nie mogę powiedzieć, bo nie wiem. Być może, że znam tylko plotkę, czy pogłoski, nie mówię tego jako wykładnika pewnego. Ale w ten sposób się dzieje. I mniemam, że może to być stała tendencja podkupywania, podprowadzania uczniów z innych obwodów szkolnych, bo za tym idą pieniądze. Nie ma tu co kryć. W każdej naszej szkole brakuje dzieci, żeby stan klasy wynosił 30 uczniów. Gdybyśmy mieli tych uczniów więcej to nawet przy subwencji 8 000 na ucznia, wyszlibyśmy na zero, a nawet nie wiem czy nie zostało by na inne potrzeby szkoły. Sposoby zwiększenia przychodu  bo jest nie tylko ograniczenie kosztów.                 Ja wiem, że to jest specyficzna instytucja, to nie jest biznes, że tniemy koszty w taki czy inny sposób. Żadna firma nie utrzymała się tylko z tego, że cięła koszty, zawsze głównym motorem napędowym jest zwiększenie przychodów. To jest trudne, zyskujemy ze Zwierzyńca Drugiego (tzw. Olki) parę dzieci chodzi do szkoły na Konieczki , z Przystajni. Ale rodzice naszych dzieci też wybierają inne szkoły i tam posyłają swoje pociechy. Trzeba jakoś dotrzeć do nich i przekonać, że u nas będą miały lepiej. Ja wiem, że to jest trudne. Bo gdyby to było łatwe, już dawno było by zrobione.

Radny Pan Maciej Furmanek 

Chciałem wypowiedzieć się bezpośrednio po Pani Dyrektor Gimnazjum. Temat jest dobry, ponieważ mówimy o walce o ucznia. Z większością radnych byliśmy w Warszawie na szkoleniu dotyczącym spraw oświaty.  Była taka możliwość utworzenia klas sportowych, a co za tym idzie pozyskania wyższej subwencji. Ja złożyłem parę miesięcy temu podanie do Urzędu Gminy odnośnie utworzenia takiej klasy sportowej. Tak jak mówię, za tą klasą sportową idzie wyższa subwencja, ponadto była by to pierwsza tego typu klasa sportowa (o profilu piłka nożna) w Powiecie Kłobuckim. Tym sposobem można by zachęcić innych uczniów spoza naszej gminy, żeby do nas przyszli. Mamy do tego warunki, jest możliwość. Rozmawiałem już z rodzicami uczniów z innych terenów, że takie dzieci by do nas przyszły.  I tu jest to o czym mówił Pan Przewodniczący, idzie za dzieckiem subwencja wyższa i z innej gminy. Ja do tej pory nie dostałem odpowiedzi, czy tworzymy taką klasę, czy jest możliwość pozyskania tych dzieci. Bardzo bym prosił o odpowiedź. Czy coś działamy, czy odpuszczamy ten temat. Wszyscy radni którzy byli na tym szkoleniu w Warszawie, wiedzą, że takie coś istnieje. 

Przewodniczący Rady 

Myślę, tutaj że Wójt rozpatrzy i odpowie na to. Uważam, że jeżeli są chętne dzieci, mają predyspozycje w tym kierunku a przynajmniej chęci. Co prawda nie jest to wielka waga tego, ale zawsze jest to dodatkowy pieniądz, a jeśliby dodatkowo uczniowie spoza naszego okręgu chcieli się w takiej klasie uczyć, to myślę, że nie powinno z tym być większego problemu.

Radny Pan Piotr Mrozek 

Podczas ostatniego posiedzenia Komisji Oświaty analizując otrzymane materiały doszliśmy do takiego pragmatycznego wniosku, to znaczy rozpoznania centrów kosztów. Wbrew pozorom wydatki wydatkami, uczniowie uczniami, a wszystko to wiąże się z pieniądzem.               Jak wiemy w każdej szkole jest liczba oddziałów i w każdym oddziale określona liczba dzieci. Pozwoliłem sobie policzyć to tak na szybko. I na co chciałem  zwrócić szczególną uwagę Pań Dyrektorek, na jeden fakt. Biorąc po kolei , Aleksandrów na siedem oddziałów (klas łącznie z przedszkolem) koszt prowadzenia roczny oddziału to jest ponad 103 000 zł.               W Szkole Podstawowej w Konieczkach koszt prowadzenia jednego oddziału to wydatek roczny ponad 150 000 zł. Przedszkole w Pankach to jest wydatek ponad 240 000 zł. na oddział, Szkoła Podstawowa w Pankach to ponad 190 000 zł. na oddział w ciągu roku, Gimnazjum to ponad  240 000 zł. rocznie na oddział. Zmierzam do prostej zależności, czy klasa będzie dziesięcio czy szesnasto, czy czternasto osobowa ma to do siebie, że pracownik ma płacone od godziny. Ja próbuje znaleźć zależność bardzo prostą, jedno wobec drugiego. Jeżeli na przykład w Szkole Podstawowej w Konieczkach jest zatrudnionych 14 osób,             w Szkole Podstawowej w Pankach również zatrudnienie jest na poziomie 14 osób, a koszt utrzymania to ponad 40 000 zł. więcej. Może to są suche liczby, lecz powiem tak, słuchając wcześniejszych wypowiedzi osób zarządzających szkołami, mam wrażenie że do sprawy (żeby nikogo nie obrazić), to było podejście, że tak powiem lekką ręką. Chodzi o to by rozpoznać sytuację w centrach kosztów. Dziękuję za to, że mieliśmy przedstawione osiągnięcia w danych szkołach to jest bardzo istotne, lecz dalej nie zmierzamy w jednym kierunku. Na razie skupiliśmy się na kolejnej kwestii, czyli tworzeniu stowarzyszeń . Być może to nigdy nie nastąpi, tylko na początek musimy rozpocząć poszukiwania cięcia kosztów na własnym podwórku. Być może zaniechamy ten proces, okaże się za rok, za pięć lat, że stworzymy jedno centralne stowarzyszenie, zrzeszające wszystkie jednostki gminne oświaty,  i się okaże, że wszystkie szkoły będą podlegać pod jedno, lub każde z osobna stowarzyszenie. Więc na razie tak różne chodzą pomysły. Uważam, że należy merytorycznie i rzeczowo podejść do sprawy. Skoro koszty w zależności od wielkości budynku, zatrudnienia, czy obsługi są tak różne. Więc co można zrobić żeby koszty obniżyć, ja nie mówię tu                              o działaniach personalnych. To jest kwestia powiem wprost, umiejętnego zarządzania zasobami tego co się posiada, co można mieć. Podam tylko skalę, najmniejsza – największa, 103 000 zł. na oddział i 240 000 zł. na oddział. Rozumiem, że są różne liczby godzin, bo gimnazjum to jest większa liczba godzin obowiązkowych, i z tym się zgodzę. Tylko kwestia znalezienia wyjścia pośredniego, co z czym możemy, że tak powiem wprost ugrać. Wbrew pozorom do ugrania, co do dopłaty jaką mamy, jest jedyne 650 000 zł. na ten moment, to co możemy uzyskać. Przy budżecie na oświatę ponad 6 500 000 zł., 10% to jest sporo. Pytanie czy potrafimy stanąć na wysokości zadania i przedstawić jakiś program restrukturyzacji.                Czy zmierzamy w kierunku takim, że się może okazać za rok za pięć lat, że stworzymy centralne stowarzyszenie gminne zrzeszające wszystkie jednostki i wtedy wybaczcie państwo, albo będzie istniała oświata na terenie  gminy  w takiej czy innej postaci, albo nie będzie. Zastanówcie się Państwo co można zrobić, nie wiem, była mowa o tym, że nie wolno łączyć. Czasami rzeczywiście tak się nie da. Czy na przykład wszystkie zajęcia, była tu mowa                      o polskim czy matematyce, rzeczywiście poziom między trzecią    a czwartą klasą jest spory. Pytanie czy w innych dziedzinach możemy iść dalej, żeby pokazać, że nas  na coś stać. Nigdy nie możemy traktować, niezależnie czy to będzie urząd gminy, szkoła czy inna jednostka  jako folwarku własnego. Folwark z tego co wiem jest tylko jeden, jeżeli potrafimy nim umiejętnie zarządzać to albo go będziemy go mieć albo nie.

Przewodniczący Rady 

Wypowiedź może bardziej zdecydowana Pana Radnego Mrozka niż moja, ale to ten kierunek proszę państwa. I myślę, że nie było celem Radnego żeby przestraszyć, czy  zastraszyć  obecnych, ale naświetlić sytuację jak to jest. Z tego co wiem to Lelów już poszedł tą drogą. Może nie do końca, ale nawet w części nie chciał bym żeby się tak stało. Ale jeśli sami nie zadbamy o to, nie wprowadzimy samoograniczeń, nie poszukamy nowych przychodów , nie ograniczymy kosztów, to tak jak radny mówi, ten dzień przyjdzie. Te nożyce między wydatkami a dotacją rozpierają się. Ten problem narasta w roku przyszłym będzie jeszcze gorzej a w następnym to trudno powiedzieć. Nikt z nas nie jest w stanie tego przewidzieć, ale tendencja wieloletnia to pokazuje. Dlatego o tym mówimy, ja wiem, że to są bardzo trudne sprawy bo dotyczące ludzi, ich zarobków  i pracy. Ale każdy musi mieć tą świadomość, że jeżeli tego nie naprawimy, jeżeli nie doprowadzimy do , to gmina tego nie udźwignie i będzie zmuszona pozamykać szkoły. Tak jak sąsiedzi. Przyznam, że aż się boję o tym myśleć.

Wójt Gminy 

Witam serdecznie, jesteśmy tu w tak szerokim gronie że aż miło się spotkać, ponieważ nie mamy okazji do takich spotkań. Tak jak Pan Przewodniczący mówił, moje słowa wypowiedziane podczas spotkania z dwoma osobami, to nie było żadne wykopanie topora wojennego, ani nic w tym sensie. To była złożona konkretna propozycja. I teraz proszę tak przeanalizować Szanowni Radni, jeżeli się mówi do nauczycieli, czy weźmiecie szkołę, to była dla nich propozycja. To proszę mi powiedzieć co znaczą słowa w  piśmie, chce pozbyć się naszych dzieci, chce dyskryminować. Czy teraz ci nauczyciele jak będą w innej formie nauczania, to przecież nie cofną siew rozwoju, to przecież ci sami ludzie, ja ich cały czas szanuję, fachowość ich nie zmaleje, poziom  nie spadnie. Nikt nie miał na celu takiego żeby nagle tych nauczycieli uwstecznić, oni cały czas byliby tacy sami. Więc ja tu dementuje jakiekolwiek pogłoski, bo ktoś już powiedział, że szkołę zamykamy. Ja dwa lata temu jak  tutaj wszedłem na urząd, to zaraz wiele głosów było, zrobimy czystki z tym czy z tym.                  Nie zrobiłem żadnych czystek i nie mam takiego zamiaru. Szkoła w Aleksandrowie, jest akurat w takim naszym miejscu strategicznym, na granicy sąsiednich gmin, która jest potrzebna. Jeżeli śledzicie Państwo naszą stronę internetową, to jest tam zamieszczony wykres jak wygląda  demograficzna gminy. Spadek urodzeń z 90 do 30, to jest naprawdę drastyczny spadek. Za kilka lat się okaże, że nie będziemy musieli nic robić, spotykać się bo do jednej szkoły będzie piątka dzieci, do drugiej trójka, gdzieś tam dziesiątka. I co wtedy umrze nasz system oświatowy, nie będziemy musieli się kłócić. Dlatego my dążymy do tego żeby tych dzieci było więcej. Plan zagospodarowania przestrzennego układamy taj, żeby terenów budowlanych było więcej, może przyjdą młodzi ludzie. Najbardziej komfortową sytuacją byłoby dla nas gdybyśmy dzieci w klasie mieli minimum po dwadzieścia w klasie,             i wtedy nie było by spotkań i szukania rozwiązań. Bo nie oszukujmy się te koszty nam rosną, ale nie jest to niczyja wina, ani nauczycieli, ani radnych ani moja. Jeżeli pani minister odgórnie narzuca nam wysokość podwyżek na które my nie mamy pieniędzy, to co robić. Przychodzi pismo z podwyżką w wysokości 6%, to my bierzemy kredyt, kolejna podwyżka 3,5%, to my znowu kredyt i czekamy jakie przyjdą kolejne dyspozycje. Ja swoim ludziom nie daję podwyżki, nie mogę im nic zapłacić, dokładam zadań. Teraz przyszła ustawa śmieciowa, to nie zatrudniłem pracownika, tylko na cztery osoby rozdzieliłem to zadanie. Jak przyjdzie następne, to znowu będę dociążał, bo naprawdę nie możemy się tutaj rozrastać                                  w nieskończoność. To nie jest tak, że jest jakaś wojna, teraz naprawdę ktoś chciał ją wywołać. Bo jeżeli dzwonie do kilku osób znajomych w Aleksandrowie i jeden mówi wręcz, no podpisałem, ale nikt mi nie powiedział co to ma być. Wierzyłem, że to jakaś fantazja czyjaś wybujała, bo jak żeśmy rozmawiali nie było celu zamykania szkoły, ktoś nagle chciał coś na tym ugrać, pytam się po co. Jeżeli będziemy mieli wojny toczyć to mija się z celem w ogóle, gdzie tu jest dobro dzieci, wtedy przy takich jakichś szumach. Kto to dobro ma powodować. Proszę Państwa niedługo przyjdą arkusze organizacyjne i powiem znowu tak jak co roku będziemy o tym dyskutować. To nie jest łatwe, bo wtedy w kratkach widać ile mamy dzieci, ile klas. Ja oczywiście jak Pani Dyrektor tutaj wspomniała wydam przed arkuszami stosowne zarządzenia, odnośnie pewnych takich zaostrzeń, bo my musimy się kierować jakąś liczebnością klas, to  co tam obiecane były łączenia. Oczywiście wszyscy muszą być tego świadomi, można łączyć, ale jeżeli jest to wychowanie fizyczne, jeśli to są zajęcia plastyczne. Nie można połączyć matematyki, nie można połączyć takich przedmiotów gdzie wiadomo klasa klasie nie równa, rocznik rocznikowi. Tutaj absolutnie nie idziemy w jakieś takie skrajności. Dlatego, jeszcze raz powtarzam, nie róbmy z tego konfliktu, przyjmijmy to że idzie coraz gorsze. A miejmy nadzieję, że może będzie lepiej. Nie jesteśmy tu po to żeby kogoś napastować, jeżeli rozmawiam z dwoma osobami to niech to między mną a tymi dwoma zostanie   a wyciągajmy wnioski, a nie idźmy w taką chałturę. Bo to później naprawdę źle wygląda  i społeczeństwo źle oceni wszystkich i jest to zupełnie niepotrzebne.

Radny Pan Piotr Mrozek 

Chciałbym nawiązać jeszcze do wykonalności budżetu. Budżet ma to do siebie, że ma pewne środki założone i do tego stopnia powinny być wykorzystane, ewentualnie mniej. Jak część                  z Państwa wie, też w firmie zarządzam takimi środkami. I zawsze górna granica to jest to ile możemy wydać, a nie ile musimy wydać, taka jest zasadnicza różnica w pojęciu. Tutaj wbrew pozorom, dużo proszę Państwa nie trzeba. Kwestia racjonalności wydatków i tu naprawdę duża praca w kierunku osób zarządzającymi jednostkami, żeby przedstawić naprawdę sensowny plan. Żebyśmy pozostali przy takim status quo szkół, jak jest.

Przewodniczący Rady  odczytał protokół z posiedzenia Komisji Oświaty Kultury i Sportu (protokół stanowi załącznik do dokumentacji Sesji Rady).

Jak wynika z tego cała nasza dzisiejsza Sesja przebiega zgodnie z sugestią Komisji Oświatowej.      co Wójt powiedział przed ą a ja zacząłem mówić o tym na samym początku Sesji. Muszę tutaj Radzie powiedzieć, że dwukrotnie spotykałem się w  Aleksandrowie                        z gronem pedagogicznym, nie mogłem im nic obiecać ponieważ nie mam takich kompetencji, ale wydaje mi się, że wspólnie wypracowaliśmy dobrą rzecz, jakieś oszczędności zostały wypracowane. Ja powiem , że większe niż się spodziewałem, to jest dobra wola ze strony nauczycieli tej szkoły. Dlatego nieprzyjemnie byłem zdziwiony wręcz zbulwersowany treścią tej petycji, ja rozumiem ludzi którzy to podpisali jest ich ponad dwieście dwadzieścia.                       Co prawda nie wszyscy z tego okręgu ale to nieważne, to są wszyscy mieszkańcy naszej gminy. Takie jedno zdanie, „...przykro nam, że gmina chce się pozbyć naszych dzieci i oddać je w obce ręce...”. Z tego co wiem to była propozycja, żeby nauczyciele stworzyli to stowarzyszenie, nie było mowy o pozbywaniu się naszych dzieci w dodatku w obce ręce.                  Bo ci nauczyciele w zamiarze Wójta, otrzymali propozycje, żeby zmierzyli się z tym problemem. Zmierzyli się winny sposób, bardzo konkretny i dobry. To zdanie wprowadza pewien dysonans, nie wpisuje się w sposób dyskusji jaka się wywiązała po tym wszystkim. Możemy się kłócić, byle z tej kłótni wynikały rzeczy pozytywne. Musimy kierować się czystymi intencjami, nie przekłamywać jakichś sytuacji.

Przewodniczący Rady odczytał pismo skierowane przez nauczycieli z terenu Gminy Panki do Wójta Gminy, i przesłane do wiadomości Rady Gminy.

Pismo było skierowane do wiadomości Rady i odczytałem je żeby Rada się z nim zapoznała.                                My nie jesteśmy prawnikami, zatem trudno nam oceniać, czy zgodne z prawem było wcześniejsze, czy też niewcześniejsze wypłacenie trzynastej pensji nauczycielom. Moim skromnym zdaniem, nie liczącym się w tej dyskusji, bo to była wyplata za 2012 rok uczyniona 31 grudnia w godzinach południowych. Czy ona może być zaliczona, że jest to trzynastka a wypłacona prawidłowo czy nie, kompetentne do tego żeby to ocenić są inne organy. Ale do czego zmierzam,  pytałem o  oszczędności, nic się nie dało zrobić. Natomiast jeśli jest ewentualność, że być może został popełniony błąd , to można coś zrobić.                             Ja rozumiem, że każdy dba o swoje dochody, ale proszę Państwa, musimy patrzeć na dwie strony. W całej tej dyskusji budującej ogólnie, to pismo też zabrzmiało mi jako pewnego rodzaju dysonans.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik

Pierwsze pytanie w kwestii formalnej.

Pierwsze pytanie do Pani Skarbnik i Pana Przewodniczącego, jeśli chodzi o przygotowanie tego posiedzenia Rady. Czy te dokumenty, które Radni otrzymali to są dokumenty tajne                     w myśl ustawy  o dostępie do informacji publicznej. Otrzymali je dzisiaj, inne niż te , które radni otrzymali przy zawiadomieniu o Sesji. Dzisiaj przed samą Sesją Pani Skarbnik rozdała inne dokumenty, pytałam pani prowadzącej, czy mogę otrzymać chociaż jeden egzemplarz. Nie jest tylko piętnaście sztuk, zatem pytam czy ja mogę otrzymać egzemplarz żeby zrobić dla siebie kserokopię.

Skarbnik Gminy 

Ja wytłumaczę. To nie są tajne dokumenty, tylko w związku z tym co się zadziało w ubiegłym tygodniu. Na bieżąco były dostarczane dokumenty przez dyrektorów i dane do obróbki                      i do przygotowania tej analizy. Ja może zacznę od tego, nie ma pracownika biura rady.  Pracownik biura rady, wziął tylko materiały z księgowości oświatowej, nie wiem dlaczego nie poproszono mnie w ogóle o dane, które miałam zlecone. Nie były ode mnie odebrane żadne analizy, żeby przekazać radnym, czyli była taka próba przedstawienia jednostronnie danych oświatowych. Tak to po prostu wygląda. A teraz powiem może jeszcze więcej, te dane analiz były cały czas uzupełniane, wstępne analizy Pani widziała bo były przedstawione na Komisjach, brakowało tylko godzin  z uzupełnień, wystąpiłam w czwartek do dyrektorów                  o uzupełnienie tych danych. Wszystkie szkoły miałam. Na ręce Przewodniczącego gotowe analizy złożyłam wczoraj, żeby był przygotowany. Dzisiaj po otwarciu maila okazało się, że jeszcze z jednej szkoły spłynęły dane o godzinie 1615 w piątek, gdzie to już było niemożliwością żeby je ująć. Ja dzisiaj wszystko przedrukowywałam. Pani Kapuścik z całym szacunkiem Wójt wie co się działo, rano musiałam jechać do RIO ,biegiem do domu, żeby na własnej drukarce (bo nie ma w gminie kolorowego tuszu) wydrukować  te dane. Przyjechałam tutaj za dwanaście minut pierwsza, bo wydrukowanie 17 kompletów, żeby było tylko dla radnych , dla mnie i dla Wójta, trwa naprawdę długo. A w aspekcie tego, że ja rano musiałam wszystkie analizy zmieniać, bo jedne dane niestety wpłynęły po godzinach pracy i nie  miałam do nich dostępu przez weekend.  Przykro mi, można je sobie w każdej chwili wziąć, można przyjść teraz, ja te dane udostępnię,  ale nie byłam w stanie ich przygotować i obrobić.  Proszę zapytać dyrektorów. A resztę, proszę do biura rady.

Przewodniczący Rady   

Pani Heniu, było to przygotowane w bardzo krótkim czasie, zresztą Pani  w całym tym procesie uczestniczyła. Zresztą zdaje Pani sobie sprawę, że Rada nigdy nie pracuje na dokumentach tajnych. Ja sobie nie wyobrażam, żeby Pani tak prowadziła Sesję, ja również nie. Jeżeli jest taki żądanie bardzo proszę, jeżeli były by jakieś kłopoty proszę się do mnie zgłosić, dam osobiste. Nie ma żadnego problemu.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik

Chciałam się odnieść, ponieważ nie wiem czy Pan Przewodniczący, Wysoka Rada są zorientowani, dlaczego było to pismo. To jest pismo nauczycieli, to nie jest pismo związkowców. Jeżeli chodzi o wypłatę dodatkowej trzynastki, gdyby to nie wpływało na kolejne świadczenia nauczycieli, my byśmy się bardzo ucieszyli, że samorząd jest w tak dobrej kondycji z końcem roku, że ma środki żeby wypłacić około 200 tysięcy nauczycielom trzynastki za poprzedni rok. Jednakże to było zrobione w zupełnie innym celu. Nie po to żebyśmy mieli wcześniej pieniążki, tylko po to żeby nam nie zapłacić dodatku wyrównawczego, uzupełniającego, który  mieliśmy mieć do końca stycznia wypłacony. Poprzez tą wypłatę trzynastki, zawyżona została kwota sumy wynagrodzeń za 2012 rok dla nauczycieli i otrzymaliśmy w miejsce 230 000 zł. brutto, tam była różnica 897 zł.                    dla wszystkich nauczycieli dyplomowanych. I nauczyciele otrzymali od 15 groszy do                    12 złotych 30 groszy. Myśmy to przyjęli, napisaliśmy, że jest nam przykro, że w ten sposób nas się traktuje. Samorząd ma trudną sytuację finansową, zadań oświatowych jest dużo, te pieniądze zasilają budżet jeżeli chodzi o samorząd w dziedzinie oświaty. To tyle w tej sprawie.

Mam trzy sprawy, które chciałam przedstawić.

Druga sprawa, to chciałam się odnieść do tego co Pani Skarbnik bardzo szybko przedstawiła na początku odnośnie dopłaty (nie wiem czy wszystko dobrze zanotowałam) do zadań oświatowych. Ale nie wiem dlaczego nie powiedziała jakie są przyczyny. Gdybym miała ten materiał wcześniej to potrafiłabym go dokładniej przeanalizować, a tak to może chociaż skrótowo. Pani Skarbnik operowała bardzo dużymi kwotami jakie dokłada samorząd do zadań oświatowych. Są to duże kwoty, na pewno dla małych gmin, tak jak nasza czy sąsiednia jest to duże obciążenie. Jednakże wypływa to nie z tego rozpasania dyrektorów i nauczycieli,              że jest coraz więcej godzin, coraz więcej etatów sobie zawłaszczają, a jedynie że zmieniających się przepisów prawa oświatowego. Dlaczego w roku 2009 roku także subwencja nagle wzrosła, dlatego, że w roku 2008 weszła nowelizacja karty nauczyciela, która mówi o tym nieszczęsnym art. 30a, gdzie to właśnie samorządy mają płacić dodatek uzupełniający. I w pierwszym roku, to wpływa na ten dodatek do subwencji, gmina płaci dodatku uzupełniającego 165 000 zł, samego tego dodatku, nie wynika to z rozszerzenia zadań oświatowych.

Skarbnik Gminy

Przepraszam, czy ja mogę zapytać, czy te 160 000 to jest wraz z pochodnymi czy bez. Proszę podać cały koszt gminy.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik

Bez pochodnych. Trzeba dodać 19,5 %. Tłumaczę dlaczego tak rośnie ta subwencja.

Przewodniczący Rady 

Ale to zostało tu podkreślone, że to nie jest wina nauczycieli, ale wadliwy system prawa.                  I to było cały czas mówione. My absolutnie nie sadzimy nauczycieli, ale taka jest prawda, taki mamy system prawny i do tego musimy się stosować. A pieniądz jest jeden i czy my go wydamy  z prawej czy z lewej kieszeni, to wszystko jedno. 

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik 

Pani Skarbnik takim dramatycznym tonem mówiła jak to się ta subwencja rozjeżdża                         z wydatkami. Nie było to spowodowane tym, że szkoła wydaje więcej, tylko właśnie tymi przepisami. Pan Premier Tusk, założył, że co roku będzie podwyżka o 10% płacy nauczycieli, ale subwencja rosła  w roku 2010 o 4,6%, w roku 2011 o 6,3%,   w roku 2012 o 4,8%, w roku 2012 o 2,8%, tak rosła subwencja a płace rosły szybciej.  Taka jest polityka państwa. Podobnie jak mówi się o zadaniach subwencjonowanych jeśli chodzi  o świetlicę, a ona jest subwencjonowana w 1/100 części. 1/100 część to jest subwencja, bo to jest  w metryczce subwencji oświatowej wprost napisane.

Przewodniczący Rady 

Pani Heniu słucham Pani z uwagą, jako przedstawiciel Związku Nauczycielstwa Polskiego, przecież macie jakieś możliwości. Jak widzicie te błędy prawne, jest komisja, współpracuje                     z ministerstwem, dlaczego tego nie podnosicie, dlaczego tego nie próbujecie wyprostować. Gmina nie przebije się tam. Wasza siła jest wielka, i nie mówię tego tylko po to żeby się Pani przypodobać, co nie zmienia faktu, że Panią lubię, ale takie są realia. Tylko Związek ma możliwość cokolwiek w tej dziedzinie zmienić, ale zmian ja nie widzę. Ja nie wiem czy to przypadkiem nie jest korzystne dla Związku.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik 

Gdybyśmy dopuścili samorządowców do tego żeby robili nowelizację obecną Karty Nauczyciela, to było by bardzo źle. A tam zadaniem Związku było to, że jest złagodzona ta nowelizacja Karty. Aczkolwiek od wczoraj macie Wiceministra Edukacji Narodowej, samorządowca (chyba wiceprezydenta miasta), zapewne będzie zabiegał o interesy samorządów. Tu rola Związku była bardzo duża, a na politykę państwa też nie wpłyniemy. My jako Związek podwyżki popieramy, tylko żeby za tym szły pieniądze i tutaj samorząd walczy. Ale do tego już nie będziemy wracać bo przedłużam.

Pani Skarbnik w roku 2012 , nie dość, że nam Pani wliczyła tą trzynastkę do wynagrodzeń,           to jeszcze nam ją Pani podwójnie dodaje, że tyle musi ten samorząd do oświaty dokładać. 

Skarbnik Gminy 

Ale proszę powiedzieć jak podwójnie. Bo nic nie wliczyłam.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik 

Jak, to liczę po mojej szkole 772 000 zł. plus te 52 000 zł., rozumiem tyle było, nie sprawdzę bo nie mam jak, ale to było z tą druga trzynastką. Pani jeszcze mówi radnym, że tak mocno wzrasta ta dopłata do subwencji , jak samorząd jest tak bogaty, że płaci dwie trzynastki                     w ciągu jednego roku.                  

Skarbnik Gminy 

Znaczy się, ja przepraszam, jeżeli się Pani upiera o tą trzynastkę żeby odliczyć, u Was to było jakieś dwadzieścia tysięcy, odliczmy to i tak dopłata wychodzi 190 000 zł. w przypadku Waszej szkoły, tak że już nie dochodźmy się o te dwadzieścia tysięcy.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik 

Ja mówię globalnie.

Ponieważ jednocześnie wypowiadało się więcej osób, nagranie dyskusji nie pozwala na jej wiarygodne zapisanie w protokole.

Przewodniczący Rady 

Jeśli zostało naruszone prawo, to na pewno będzie wyprostowane.  Jeśli natomiast nie, to Pani Skarbnik mogła tak zrobić. Ja nie rozstrzygam ani tak, ani tak. Ale obojętnie jak to będzie, nawet jeśli miała rację to w przyszłym roku też tą trzynastkę musicie dostać w grudniu, bo jak nie dostaniecie ostatniego grudnia, tylko trzeciego stycznia to dostaniecie wyrównanie za dwa lata. To trzeba sobie powiedzieć jasno, że to jest niejako tylko zamrożone, a nie że przepadło.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik  

Chodziło mi o to, że wliczyła to Pani do danych podanych Państwu jako dopłaty do subwencji.

Trzecia sprawa, byłam jedną z tych dwóch osób , z którymi rozmawiali Pani Skarbnik i Pan Wójt. Przyjechali do nas tak w bardzo pilnym terminie, nie umawiając się, mówili że szkoła generuje wydatki, że one są duże i dlatego proponują, żebyśmy przemyśleli, być może stowarzyszenie nas przejmie, może założymy  stowarzyszenie. Nauczyciele sami nie mogą założyć stowarzyszenia Panie Wójcie. Zapytaliśmy o dane wyliczenia, Pani Skarbnik powiedziała, że nie ma, ale wie, że najwięcej kosztów generuje i ma rację częściowo w tym względzie.

Myśmy nawet prosiły w tym momencie.... ale to było, żeby już założyć. Ponieważ jestem trochę zorientowana w tym względzie, musi powstać komitet założycielski , trzy miesiące, rejestracja w KRS-ie, poza tym kolejne, podpisanie umowy. To nie jest tak, że w ciągu tygodnia można założyć. Pan Wójt mi przyznał racje, i rozstaliśmy się na tym, że Pani Skarbnik obiecała, że te koszty które Państwo dzisiaj otrzymali o 13, otrzymam na maila,         i będziemy mogli o tych konkretnych kosztach porozmawiać,  ile ta szkoła faktycznie kosztuje, jaka by to była oszczędność, gdyby to było stowarzyszenie. Nasza szkoła nie jest taka mała jeśli chodzi o stowarzyszeniową, bo ona ma dość dużo osób. I tak się rozstaliśmy, czekaliśmy na dalsze koleje. Potem była taka sytuacja dziwna, że miałam rozmowę, że byłam pytana, czy ja jestem związkowcem od poniedziałku do piątku. Odpowiedziałam, że ja nie mam godzin urzędowania, nie mam od poniedziałku do piątku. I tak padały propozycje od osób, które po prostu zakładam, że potrafią swoje pomysły zrealizować, o tym, że może nas przejąć fundacja Elementarz, bądź ewentualnie Stowarzyszenie Pana Zalskiego. Panie Wójcie, to było niepokojące.

Wójt Gminy 

Ja o Zalskim nie wspomniałem, proszę nie przekłamywać.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik  

Nie, nie Pan Wójt. Potem te informacje, które  uzyskiwałem od pracownika Urzędu Gminy, być może ktoś się mną po prostu bawił, tak mnie straszył. Nie wiem.

Przewodniczący Rady 

Pani Heniu proszę sobie przypomnieć pierwszą Sesję, ktoś Wam robi na złość, tak przypuszczam, rozpuszczając wiadomości wyssane z palca, żeby wzbudzić pewien ferment. Potem okazuje się, że nikt tak nie myślał.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik 

Była to zabawa może moją osobą, ale jeżeli od współpracownika … otrzymuje informacje, słuchajcie idziecie pod fundacje, a potem pod stowarzyszenie, albo będzie likwidacja.              Mówię na to, że przecież Pan Wójt mówił o przekazaniu szkoły, nie było mowy o likwidacji, tylko przekazaniu pod stowarzyszenie. Powiedziane zostały konkretne rzeczy, nie będziemy już do tego wracać. Źle się stało, naprawdę źle się stało. Myśmy dyskusji nie rozkręcali.. Proszę nas nie obciążać tym, że myśmy pisali listy. Dalecy byliśmy od tego. Były zebrania, proszę zapytać rodziców. Wręcz przedstawialiśmy, że sprawa nie jest jeszcze... W tej chwili sytuacja poszła w innym kierunku, że jest to przyglądanie się wszystkim placówkom pod kątem szukania oszczędności.

Wójt Gminy

Teraz poszło w dobrym kierunku.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik

Tak, było tłumaczone, że były takie pomysły. Zakładamy, że w tej chwili polityka się zmieniła. Rozmawiałam z różnymi osobami, też mówiłam w tym samym kierunku , że sprawa poszła w innym kierunku, że nie już w tej chwili mowy o tym, że załatwimy się ze szkołą                w Aleksandrowie, a reszta będzie miała spokój. Tylko przyglądanie się wszystkim placówkom oświatowym, racjonalna, rzetelna analiza funkcjonowania oświaty na terenie gminy w celu wygenerowania oszczędności. I to jest obecne stanowisko, to wszystko się tak szybko działo, że być może…. O stowarzyszeniu , o tym była mowa o przekazaniu. Ja nawet tłumaczyłam, proszę zapytać rodziców, są obecni. Że dla dzieci szkoła stowarzyszeniowa, jeżeli zostaną nauczyciele, nie uciekną stamtąd, takie same warunki stwarza dzieciom jak i normalna szkoła. Bo to jest to, co mówił Pan Kiepura. Tylko dziwię się dlaczego Stowarzyszenie nie ubiega się o dotację pełna na przedszkola. To jest zadanie gminy, więc tutaj powinni dostać pełną dotację, jak w innym przedszkolu, nie trzysta z\łotych. Ale za to ładna subwencja jest jeśli chodzi o zadania oświatowe. I tam te dzieci nie mają nic innego, niż mają nasze dzieci. Bo nasze też mają obiady (jak jest stołówka, jak sobie wykupią), może spod domu nie zabierają, ale to jest podyktowane czym innym, taką zaborczą polityką, bo im więcej dzieci, tym więcej pieniędzy, wiadomo że za każdym dzieckiem idzie pieniądz. I tu naprawdę jeżeli Państwo się czują obrażeni, że myśmy rozprzestrzeniały, a konkretnie chodzi o moja osobę, więc jeżeli ktoś jest obrażony ja przepraszam. Aczkolwiek mówię być może ktoś bawił się moją osobą, takie informacje mi przekazując. A ja w swojej naiwności uwierzyłam, że ta osoba jest osoba poważną i mówi to co z kimś uzgodniła, co jest przemyślane. 

Dziękuję, za materiały.

Przewodniczący Rady

Pani Heniu, ja to powtarzałem, i naprawdę nie wiem czemu mi Pani nie wierzy. Naprawdę Aleksandrów, w tym bardziej szkoła, nie ma żadnych wrogów. Nikt nie ma interesu w tym, żeby szkołę zamykać.

Radny Pan Stanisław Mann

I szkoda szkoły, bo jest odnowiona.

Przewodniczący Rady 

Z drugiej strony, Panie poszły tutaj w dobrym kierunku, nie roszczeniowo, ale wręcz odwrotnie. 

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik

Bo miałyśmy przysłowiowy nóż na gardle.

Przewodniczący Rady 

Czyli to zamieszanie chociaż trochę się przydało.

Zawsze skutek ma swoją przyczynę, tak mówi logika. Myślę, że w tej chwili zastanawianie się jaki był początek całej sprawy nic nie zmieni.  Ja uważam, że ta dyskusja na dzisiejszej Sesji się nie skończy, bo przed nami jest dużo pracy. To chyba każdy widzi, że ta różnica między tym co gmina płaci a tym co otrzymuje w postaci subwencji coraz bardziej się zwiększa. Nie jest to wina nauczycieli, ale również my  nie jesteśmy temu winni. Musimy jakoś uzdrowić tą sytuację .   

Radny Pan Henryk Tomczyk        

Czy Pan Wójt jest zorientowany ile szkół w naszym powiecie postąpiło w ten sposób, że wypłaciło trzynastkę podwójną.  Czy są jeszcze jakieś szkoły…

Wójt Gminy     

W naszym powiecie nie.

Radny Pan Henryk Tomczyk        

A w województwie częstochowskim.

Wójt Gminy     

Gmina Konopiska.

Radny Pan Henryk Tomczyk        

Czym to będzie skutkowało, że Pan Wójt tak się spieszył, żeby 31 grudnia to wypłacić.

Wójt Gminy 

Skoro mówimy o oszczędnościach, a program naprawczy się nie znalazł, więc znaleźliśmy go. Gmina 170 000 zł. zaoszczędziła. Panie radny przecież wspólnie mamy dbać o budżet,                a nie teraz będziemy się mocować, że jeden radny ……..

Radny Pan Henryk Tomczyk        

Trzeba powiedzieć nauczycielom proste słowo czemu w Przystajni dostali, w Kłobucku dostali, w Krzepicach dostali a w Panakch nie dostali. To będzie wyrównane, bo Karta Nauczyciela z tego co się orientuję nie zmieniła się. Śledzę, to na bieżąco i wyrównamy to             w 2014 roku.

Przewodniczący Rady 

Pani Henia mówi, że nie.

Wójt Gminy 

Nie wyrównamy.

Prezes ZNP Oddziału Panki  Pani Henryka Kapuścik

Wyjaśniła nowy sposób obliczania dodatku wyrównawczego – uzupełniającego sumę wynagrodzeń rocznych nauczycieli dla poszczególnych stopni awansu i poinformowała, że najprawdopodobniej w latach następnych dodatek nie będzie naliczany. 

Radny Pan Maciej Furmanek 

Pani Skarbnik, czy nie wypłacenie trzynastek w pierwszym kwartale 2013 roku oraz nie wypłacenie należnego nauczycielom wyrównania, będzie skutkowało mniejszą subwencją na terenie Gminy Panki. Proszę o odpowiedź.

Skarbnik Gminy

Nie, nie będzie to skutkowało.

Radny Pan Henryk Tomczyk        

Prawdopodobnie Gmina dostanie mniejszą subwencję. Będziemy to śledzić jako radni. 

Skarbnik Gminy

Śledźcie. 

Pan Stanisław Dygudaj.

Częściowo dostałem już odpowiedzi, bo się tyle tu wysłuchałem, że już wszystko wiem.

Chce powiedzieć, że oświata to nie jest łatwy wcale temat. Ja działając społecznie na tym terenie już przez trzydzieści lat, może więcej. Zawsze temat oświaty był tematem trudnym, zawsze budżet był zjedzony przez oświatę, tak to było, jest i prawdopodobnie nie będzie inaczej. Mam nadzieję, że się nie obrazi grono nauczycielskie, grono nauczycielskie jest trudnym tematem. Bardzo mile mi się tutaj słyszało i powiedziała Pani Skarbniczka, oszczędność, oszczędność, wstrzemięźliwość. Ale tu nie widzę wstrzemięźliwości, bo jak padło hasło trzynastka, to wszyscy.., jednym dali, drugim nie dali. Wywołując ten temat chciałem serdecznie powiedzieć, dowiedziałem się tu na tej sali, że inaczej się mówi na tej Sesji, inaczej się mówi w terenie. Dlatego tu przyjechałem. Jako stary działacz przyjechałem, bo szkoła mi mocno leży. Szkoła w Aleksandrowie powstała w 1831 roku i do tej szkoły chodzili moi pradziadowie, jeszcze pradziadowie, rodzice, dzieci, wnuki, w tej chwili już prawnuki. Jest to dla mnie wielka jednostka oświaty, którą należy chronić i ile będę miał sił, to będę to robił. Ta fama, która poszła, dzisiaj się tu inaczej się mówi  na Sesji, inaczej mówią nauczyciele, inaczej mówi Pani Przewodnicząca ZNP. Coś tu wszystko nie gra. Tak jak mówicie, gdzieś powstały jakieś plotki, albo coś. Nawet ksiądz na ambonie wczoraj głosił, że nie prawda, że szkolę będą likwidować. Gdyby tego Pan Wójt nie zadzwonił, to tu mamy dzisiaj oblężoną całą gminę. Dobrze panie Wójcie, ze Pan to zrobił, bo mówię Panu, że okupacja by była niesamowita. Chodzili ludzie, chodziły Komisje i zbierały podpisy Pacanów, Cyganka 80, Aleksandrów - 84, Janiki Kuków - 67, Kostrzyna Kotary – 77.          Razem 308 podpisów. Chciałbym gorąco prosić Wysoką Radę i Szanowne Prezydium, oszczędzajmy wszyscy, szukajmy pieniędzy, bo to jest jeden argument który nas może uratować. Nie prawda, że tu mi się należy, tam mi się należy, ale skąd to wziąć. Bądźmy dobrej myśli bo Tusk przyjechał z Brukseli, przywiózł 400 miliardów, może oświata wejdzie w to i będą pieniądze. Gorąco chciałbym prosić, a jestem mocno za szkołą w Aleksandrowie, bo wynika to już z tych dokumentów, że szkoła w Aleksandrowie zawsze była oszczędną szkołą. I to śmiem z całego serca twierdzić. Bo miałem takie przyjemności, że w latach             70, 80, za czasów Św. Pamięci  Dyrektora Wiewiórowskiego, byłem Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej. A Komisja Rewizyjna jest to najwyższy organ kontroli społecznej. Nigdy nie doszło do żadnych przekrętów, zawsze było wszystko rozliczone. Jak nam brakowało, tośmy składkę robili, to my zabawę robili, to loterię robili. I Pani Dyrektor przypomniała, że rok 90, był rokiem najbardziej trudnym, nawet na przysłowiową kredę też brakowało pieniędzy. Ale rodzice to rozwiązali. I rodzice, którzy kochają szkołę, nie dopuszczą do tego nigdy, żeby coś w tej szkole się działo. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Rady 

Panie Stanisławie mogę tylko powiedzieć, że podobne nastawienie jest w gminie, w szkołę zainwestowaliśmy duże pieniądze. Jest ocieplona, budynek dobrze wygląda jest ogrodzenie, obiekt jest zadbany. Ale wszyscy musimy oszczędzać. Podejście do tematu Pani Dyrektor, Pani Kapuścik  i całego grona nauczycielskiego, bardzo pozytywnie mnie zaskoczyło, że jest takie zrozumienie. Same  z siebie podały rozwiązania możliwe do przyjęcia, bardzo dobre.

Szanowni Państwo zbliżamy się powoli do końca tej dyskusji, nie chciałbym żeby ten temat           z zakończeniem Sesji wygasł. Zbliża się okres wprowadzenia nowych arkuszy organizacyjnych, tutaj już Wójt musi prowadzić (zapewne już przygotowuje, bądź ma przygotowane) pewne pomysły jak zmniejszyć te wydatki, bo na pewno są rozmaitego typu możliwości. Tak jak mówiłem często bolesne, nie mamy drukarni, żeby sobie dodrukować pieniędzy. Jeżeli wspólnie będziemy działać,  będzie zrozumienie i ze strony nauczycieli            i gminy, odbędzie się ten proces mniejszym kosztem niż takim nakazowym. To nie o to chodzi. A przede wszystkim nie możemy pozwolić, żeby się to przełożyło negatywnie na dzieci. W tym całym panującym obecnie zamieszaniu wokół oświaty, najważniejszy jest proces dydaktyczny. Myślę, że to spotkanie, bardzo potrzebne spotkanie, da pozytywne skutki. 

Dziękuję za przybycie  na nasze posiedzenie nauczycielom, przepraszam jeżeli w ferworze dyskusji w jakikolwiek sposób kogoś uraziłem, jeżeli z powodu mojego zachowania ktoś poczuł dyskomfort, czy też intencje zostały źle odczytane. Wszystko to składam na karb wagi podnoszonego w dniu dzisiejszym tematu. Szanowni Państwo musimy współdziałać razem, jedziemy na jednym wózku. Czasami jest tak, że nie starcza na wszystko, jak w domu;              co z tego że marzą nam się piękne wakacje pod palmami, jak pieniędzy na to nie ma.           Stać nas na wyjazd nad nasze morze. Może się okazać, że skromniejsze wakacje                    w dobrej atmosferze będą znacznie przyjemniejsze. Ja rozumiem, że nauczyciele ustawowo mają zagwarantowane pewne prawa, które przynajmniej na razie na pewno się nie zmienią.          I my jesteśmy tego świadomi. Ale zawsze jeśli jest dobra wola, można się porozumieć, można ustalić pewne reguły, które będą dobrze służyły dzieciom, nauczycielom i gminie

Przewodniczący Rady  zakończył obrady 26.2013 Sesji Rady Gminy Panki.
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